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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty: 

We Lwowie Na prowincji 
baz dostawy: „ «przesyłką pocztową 
Miesięcznieszł. 75 сі. « Miesięcznie 1 zł 
bwart: nie? „25, 5 Kwartalaie 8 , 
Półrecznie 4 „ БӨ „ 4 Półrocznie b , 
Rocznie 9 „—, * Recznie , 12 „ 
Ха dostawę do domu miesięcznie 25 ct, 


Numer kosztuje 4 centy 


Prenumeratę z dostawą to domu we Lwewle 
пёјеёу składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. я 

Prenumerata tak miejscowa jak I zamiejsca- 
wa winna cię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
їзїш, półrocza luh raku. Inpoj aie nie przyjmuje. 


Lwów. —- Niedziela dnia 5 marca 


polity"sczmiy”, społeszn.y” i literaci 


Dziś: Е. Zapust. Kuneg. 
Jutro: Kazimierza kr. 


ттн: Жыл, БУШ EIA 5 
mę R DD WELT A 


Przegląd polityczny, 


Lwów 2 marca. 


| 
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Bez uwag, zupełnie w danym razie zbytecz” | 


nych, zapisujemy dwa fakta tak lakonicznie, jak- 
by to uczynił w swej notysce psychjatra, badają- 
cy patologiczne objawy choroby, zapowiadającej 
całkowite rozmiękczenie mózgu. 

W Poznaniu mieszka pani Kunzendorfowa, 
Polka, katoliczka i matka dwóch córek, również 
katoliczek Mąż tej pani przed laty znikł i nie wia- 
domo gdzie się obraca, a był protestantem, je- 
dnak ślub zawarł ze swą żoną w katolickim ko- 
ściele i sam córki ochrzcił w wierze ich matki. 
Teraz sąd poznański zawiadomił panią Kunzen- 
dorfową, że jeśli swe dzieci będzie wychowywała 
w wierze katolickiej i nie powstrzyma ich od u- 
częszczanin do kościoła, to оце będą jej odebra- 
ne przez policję, która odda је na wychowanie 
protestanckiej rodzinie. 

Drugi fukt bierzemy z caratu. Petersburska 
rada stanu wydała szereg przepisów, 
nietykalności prawosławia. Tu znajdujemy posta- 


nowienia, którym nic nie można byłoby zarzucić, | 


gdyby w politycznych granicach caratu nie było 
ogromnych obszarów zaludnionych przez naród 
nierosyjski i nieprawosławny. Ponieważ jednak są 
takie obszary, в dla nich w przepisach nie zro- 
biono wyjątku, przeto uchwałę rady stanu bierze- 
my również za objaw patolegiczny, należący do 
specjalności psychjatry. Między озеш! postano- 
wieniami jest następujące : „Sędziowie i urzędni- 
cy prokuratorji powinni być wyznania prawowła - 
wnego, jak również przysięgli, we wszystkich pro- 
cesąch religijnych. Innowiercy (nieprawosławni), 
zajmujący stanowiska prokuratorów, członków eą- 
du lub jego sekretarzy, nie mogą ав. prowadzić, 
ani rozstrzygać procesów о karygodne przekro- 
czenie cerkiewnych ustaw.* 

Nie słuszniejszego nad życzenie, aby publi- 
czne sumienie, o ile ono w sądach znajduje wy- 
raz, zwłaszcza w sprawach religijnych, wypowia- 
dane było wyłącznie przez osoby należące do Ko- 
ścioła panującego w danej miejscowości. Niesłu- 
sznem Zaś „poi wprost drakońskiem, żeby tu jst- 
niał przywilej dla samych tylko prawesławnych. 
skoro w poltycznych granicach caratu istnie- 
ją kraje nawskróś katolickie i nawskróś prote- 
stanckie. от 

Dwa niniejsze akta pokazują jak konsewen- 
tnie w jednym prześladowczym kierunku wyści- 
баја się Prusy i Rosja. Gorliwość religijna, mi- 
łość własnej wiary, gorące pragnienie, aby się 
Ona krzewiia, — to są wszystko życzenia szla- 
Chetne; przekonanie о jej wyższości nad innemi 


Adres Redakcji i Administrzoji: 
ulica Sykstuska I. 45, 


broniących ! 
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przeciw wszystkim, którzy słowem lub czynem 
dążą w kierunku szkodliwym dla danego pań- 
stwowego ustroju. Wniosek ten żąda, aby senat 
miał prawo orzekać, że ta lub owa os ba jest 
szkodliwą, a gdy takie orzeczenie zapadnie, na- 
tenczas rząd będzie mógł odebrać tej osobie рга- 
wo obywatelskie, prawo wybierania deputowa 
nych i kandydowania, a nawet będzie mógł wy- 
rzucić tę osobę z granie Francji. Jest to już 
skrajny despotyzm i sądziray, Że wniosek Ron- 
deleuxa upadnie. 

Inni deputowani w liczbie pięciu podpisali 
się na wniosku Laffona tej treści: Nikomu nie 
wolno kandydować więcej jak w dwóch okręgach; 
ktoby przeciwko temu przepisowi wykroczył, bę- 
dzie postawiony przed sądem pod zarzutem zdra- 
dy stanu, a wybór jego będzie unieważniony. Po- 
nieważ tu oczywiście idzie o pognębienie Boulan- 
gera, przeto izba niezawodnie wniosek ten przyj 
mie, nie sądzimy jednak, żeby był z tego jaki 
kolwiek pożytek. Ktoż się odważy osądzić Boulan- 
gera, jeśli go dajmy na to wybierze cała Francja? 

Są jeszcze inne wnioski, bo posypały się 
one jak z rogu obfitości, lecz wszystkich wyi- 
czać nie będziemy, albowiem są jeszcze mniej 
rozsądne od obu poprzednich i zapewne całkiem 
będą rzucone do kosza. Wspomniemy jednak o 
wniosku rządowym, który w poniedziałek przyj- 
dzie pod dyskusję. 

Gabinet, a właściwie p. Constans, zapropo- 
nował, aby jak w Aunglji i Belgji głosowanie ud 
bywało się tajnie, kartkami w zapieczętowanych 
kopertach. Lokale wyborcze mają być obsadzone 
policją, aby tu nie odbywały się agitacie, posłu 
gujące się argumentami nieraz bardzo dotkliwe- 
mi dla ciała. Każdy wyborca, udowodniwszy swe 
prawo do głosowania, będzie wpuszczony do gu 
binetu, w którym będzie się znajdowało tylko 
biuro wyborcze. Wyborca otrzyma tu kartkę, na 
niej napisze nazwisko swego kandydata, włoży do 
koperty, zaklni ją i wrzuci do urny. W ten spo- 
sób umknie się gwałcevia woli wyborców. Rząd 
się spodziewa, iż się odrazu okaże, że Boulanger 
ma bardzo szczupłą garstkę zwolenników. Do- 
brzeby to było; lecz jeśli pomimo tych wszyst- 
kich przepisów Boulanger otrzyma setki tysięcy 
głosów, to jakże wtedy olbrzymie będzie wraże- 
nie tego rezultatu! Możeby lepiej, praktyczniej 
było nie walczyć tak zawzięcie z Boulangerem i 
przez to nie podnosić jego znaczenia, którego on 
sam nie ma, a zdobył go tylko dla tego, że go 
wielkim zrobili jego przeciwnicy. 
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Z zamiejscową prenumerata 
się MA do Adwinistracji -RES 
в. b we Lwowie, przy ul бужети 
skiej Li 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty ва miejscową 1 odwrotnie jest 
nedopuszczalna. 

Uyrasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
do każdego listu 
Miejscową prenum we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Waźnego, przy ulicy Czarnieckiego 
liczba 8. — Trafika przy ulicy Karela Ludwika 
śczba 5. — Trafika przy ul. QOassolinskich (обок 
Łnziennk Diany) Biuro Dzienników. przy uł 

Karolu Lndwika liczba 9. 
edakcja nie zwraca. 
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deleuxa, proponujący wprowadzenie ostrych kar | о wiecznym tryumwiracie rosyjskim „Bóg, car i 


naród,* który zawsze istnieje i istnieć będzie ja- 
ko symbol bohaterstwa i honoru, jako też pod- 
pora pukoju; żadne trójprzymierza, żadne trzjum- 
wiraty nie zwaluzą sprawy bożej!“ 

Zaiste, o czem tu mówić? —- czem się 78- 
«hwycać lub o co się gniewać? 


korespondencje. 
Warszawa 26 lutego. 

(Р) Z dawna domaga sę prasa rosyjska od 
swego rządu odłączenia od Kongresówki tak zwa- 
nego przez Rosjan „Zabuża*, t. j. labslskiego 
Podlasia i przyłączenia go do Wołynia. Domaga 
sią również, żeby część Augustowskiego, ш:апо- 
wicie powiaty suwalski i łomżyński przyłączono 
do gubernji wileńskiej lub kowieńssiej. Pisałem 
już nieraz o tej chęci zjadania Królestwa comme 
um artichaut, więc teraz wspominam o tem dla 
tego jeno, że według niektórych pism zagrani- 
cznych zamiar ów jest jednym z projektów przed- 
stawionych przez p. Izwolskiego do aprobaty Pa- 
pieża. (Uwaga od redakcji: О ile nam 
wiadomo, pogłoskę tę puściła Nowa Presse, cią- 
gle się popisująca wrzekomo najpewniejszemi 
wiadomościami z Watykanu, chociaż one zawsze 
okazują się zmyślonemi, co zresztą bardzo na- 
turalne). 

Aprobata Papieża ma być potrzebna dla te- 
go, że tu byłoby uszczuplenie dyecezyj lubelskiej 
i augustowskiej, zwiększenie zaś dyecezyj: wileń- 
skiej i łucko-żytomierskiej. Jrstem prawdziwie 
zdumiony tym pomysłem zagranicznych gazet i 
domyślam się, że do znanej piosnki one same 
dorobiły koniec dla... pochwalenia się stosunkami 
z Watykanem. Rozumowały zapewne tak: we 
wszystkich pismach rosyjskich ciągle się mówi o 
konieczności odcięcia од Królestwa wspomnianych 
prowincyj ze względów prawosławnych i państwo- 
wych; p. Izwolski ma pełaą torbę „propozycyj*; 
zatem, między niemi z pewnośsią jest zamiar no- 
wego podziału Kongresówki, 

Dobre to jako rozumowanie, ale faktycznej 
podstawy nie widzę. Natomiast wiem, że względy 
militarne, których rzecznikiem p. Hurko, potężnie 
przemawiają przeciw nowym podziałom „Przywi- 
ślańskiego Kraju;* gdyby nie one, jużby się dawno 
rozpoczęło zjadanie Kongresówki, jak się је kar- 
czoch, — po listku. Zwracam przytem uwagę na 
to, że w Ков) administracyjny podział ziemi by- 
najmniej nie jest zawisły od podziału jej na dye- 
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тога. Czytam w tem piśmie w korespondencji 
z Poniewieża na Litwie: 


„Od dawien dawna istnieje zwyczaj umiesz- | 


czania napisów na szyldach magazynów, hotelów, 
winiarni, zakładów fryzierskich, aptek i t, d. w 


języku francuskim, posługującym się abecadłem | 


łacihskiem. Wiadomo też, 12 nazwiska obce piszą 
się ро francusku bez zmiany pisowni. Otóż w na- 
szem mieś іе na szyldąch niektórych obok rosyj: 
skich istniały napisy francuskie lub niemieckie, 
czasami zaś zamiast szyldu było napisane nazwi- 
sko właściciela w dwóch językach: w rosyjskim i 
francuskim. Istniało to od dawna. Niedawno zaś 
wszelkie napisy ną szyldach w językach fraccu- 
skim i niemieckim (alu nia gotyckiem), oraz la- 
тагпіе stojąca przy aptece, mające napis litewski, 
kazano usunąć”. 1 

Mówiąc tedy krótko: pozwolone są napisy 
rosyjskie i niemieckie literami gotyckiemi, fran- 
cuskie zaś są zakazane, nie z nienawiści do Fran- 
cji, lecz dla tego, że nazwiska w tym języku tak 
samo się piszą jak po polsku. 

Kończę notatką, że 396 żydów pruskich i 
austrjackich kazał starszy policmajster tutejszy 
wydalić za granicę. Rozkaz jego o tem do pod- 
władnych urzędników tak brzmi: 

„Załączając spis izraelitów, zagranicznych 
poddanych, przebywających w Warszawie bez ze- 
zwolenia władzy na pobyt, polecam panom komi- 
sarzom cyrkułowym zmusić ich do niezwłocznego 
wyjazdu z carstwa. O terminie wyjazdu polecam 
mnie donieść, a gdyby który z tych izraeltów 
kiedykolwiek wrócił, panowie komisarze obowią- 
zani będą natychmiast o tem zaraportować”. 

Utworzenie Banku włościańskiego u nas 
uległo zwłoce z puwodu konieczności poczynienia 
zmian w statucie, który według wzoru dla rosyj- 
skich gubernij nie dał się zastosować u nas, bo 
mamy ustawę hipoteczną, nieistniejącą wcale 
w OxTACie, 


Londyn 25 lutego. 

(W.) Zaiste, nie ma granic dla ludzkiej 
podłości!.. Irlandja walczy z Anglją — mniejsza 
о to, czy csła broń, której używa, jest dobra, 
czy też między nią i zła, bsrdzo zła się znaj- 
duje, — dość, że walczy Irlandja na życie lub 
śmierć o swa narodowe prawa, о swą autonomję, 
może o całkowitą niepodległość, — i cóż? Oto, 
wśród tych Irlandczyków znajduje się gromada 
wyrafinowanych łotrów, inteligentnych, zręcznych, 
którzy postanawiują wyzyskiwać obie walczące 
strony. Zakładają więc fubrykę fułszywych listów 


Kreuz Ztg. w porannem i wieczornem wy | cezje: nie każda gahernja ma swego biskupa. —- | prywatnych i dokuwentów itemi apokryfami ban- 


wyznaniami znamionuje zawsze umysł silny, głę- | daniu numeru z 28 lutego podaje następujące te- | Nie wierzę zatem w to, 26 nowy podział lubei- dują — jedne Irlandczykom, drugie Anglikom 


boko przeświadczony o prawdzie wyznawanych | legramy z Rzymu: 


zasad Ale kto zamiast misjosarstwa, zamiast mo- 
ralnych argumentów używa knuta, kneblu i łań- 
cuchów do krzewienia swej wiary, tən tylko pra- 
сше na rzecz dowodu, że się w dziejach ludzko- 
ści wszystko powtarza, — wracają Tyberjusze, 
Nerony i Herody, a nienawistne zaślepienie nie 
pozwala widzieć w co się obróciła praca tej trój- 
ki starożytnych kulturtragerów i diejatieli. 


Cała działalność teraźniejszego gabinetu wa 
rancji może b;ć nazwana wielką wojną z bu- 
anżerstwem. Przeciwko tej politycznej „herezji* 

zdroj się wszystko Paryska rada miejska uchwa- 
Ша wezwać pretekta Sekwany i naczelnika poli- 
С)1, aby ze swych urzędów wydalili wszystkich 
tych funkcjonariuszy, którzy «kazują nietylko 
czynem, ale nawet słowem sympatję dla bulan- 
Łerstwa. Skoro bulanżerstwo jest uznane za he 
rezję szkodliwy, dlu istniejącej formy rządu, to 
uchwała paryskiej rady miejskiej jest słuszną i 
moralną, bo urzędnik nie powinien okazywać ża- 
dnych innych politycznych skłonności, jeno te, 
które się zawierają w panujących ustawach. Wol- 
na jego wola służyć lub niv służyć, a skoro słu: | 
ży, niechże wierny będzie, niech zawsze б! | 
w mundurze zapiętym na wszystkie guziki i pa- | 
mięta, że jest tylko urzędnikiem, wykonawcy | 
ustaw. Z tego powodu nie możemy przyłączyć 
się do chóru oburzenia na paryską radę miejską. 

Ale chętnie się zgadzamy z tymi, którzy 

z oburzeniem przyjęli wniosek deputowanego Ron. 


80) 
W walce z losem. 


POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH. 
Przez 
Jerzego icyriela. 


(Cigg dalczy). 


— Wybaczysz panie Michale, —rzekł radzca,— 
ale Ja się nie dam zmistyfikować, i otwarcie po- 
wiadam, że o niczem nie wiem. 

— Pewnie masz taki rozkaz. 

— Nie słucham niczyich rozkazów. 

— Со się wypierać? Przecież bywasz radzca 
* pewnym domu. 

— Nie w jednym nawet 

— Mówi się o domu, w którym są panny. 

— I takich znam bardzo wiele. 

FA Przy ulicy... 
cała, Nie trzeba ulic wymieniać, bo ja mam w 

em mieście znajomości. 

— A trzy śliczne sierotki? co? hę? 

— Jakie? 

ы k A doktorze Gerlichu. : 
jaciela Otnie, odwiedzam je w charakterze przy- 


ZĘ, ~ może raczej opiekuna. 
bardzo PH tak. Zuamy sią na tem, znamy 


Е. sig znacie źle. 
‚* Jaki bo sposób lepiej moż ieko- 
хіб i posób lepiej można zaopieko 
"$ panienkami jak przez małżeństwo. 


„Rokowania rosyjskie z Watykanem weszły 
na tory bardzo nieprzyjemne dla caratu Nie za- 
łatwiwszy sprawy, p. Izwolski zdaje się nieba- 
wem odjedzie do Petersburga”. 

„Watykan z ogromną cenergją domaga się 
ułaskawienia wileńskiego biskupa, a przy roko- 
waniach tak bardzo uwzględnia interesa Polaków, 
że Rosja zgoła tego się nie spodziewała i stre- 
ciła chęć do rokowań.* 

Tuk donosi organ mający dobre stosunki ze 
Schloezerem — organ bynajmniej nie katolicki, 


iale co prawda апі russefilski, ani bezwyznaniowy. 


Jednocześnie czytamy w bezwyznaniowcach pol- 
skich i niemieckich, że Papież już się zgodzi! na 
język białoruski w nabożeństwie dodatkowem па 
Litwie, a trzech kandydatów na biskupów 
przyjął takich, że — zgroza! zgroza!.. Że nie- 
mieccy bezwyznaniowcy wypisują takie rzeczy, to 
estatecznie nie dziw, ale pytamy: dla kogo pra- 
сија polscy bezwyznaniowcy ? 


W Niemczech i we Franc:i wszystkie dzien- 


'niki rozbi'rają mówkę rosyjskiego јепегніа Wie- 


liczkowskiego na baukiecie urządzonym na pa- 
miątkę 35-сіо letniego oblężenia Sebastopola. We 
Francji unoszą się nad tą mówką, w Niemczech 
zębami zgrzytsją. A mówka ta tak brzmiała: 
„Irzydzieście pięć lat minęło od wojny krym- 
skiej. Zachód miał wtym czasie posobność two- 
rzyć rozmaite tryumwir-ty i trójprzymierza oparte 
ną nader słabych podstawach, jakoby zapomniał 


— A na miłość boską, już dość! — zawołał 
rozgniewany radzca, — uwzięliście się, żeby mnie 
prześladować! 

— No, panie Wincenty, — rzekł kupiec, — o 
cóż chodzi? Widzę, że się obrażasz na nas, а to 
przykro, bardzo przykro. 

— Bo też przyczepiliście się do mnie, ni ztąd 
ni z owąd... 

— Ależ broń Boże — odezwał się ex-kontro 
ler. — Sam dałeś do tego kochany radzco po- 
wody. Składasz częste wizyty w pewnym domu, 
z nami widujesz się bardzo rzadko, więc kombi- 
nując te okoliczności, mogliśmy łatwo przyjść do 
wniosku, że zamierzasz wziąć rozbrat z kawa- 
lerskiem życiem i, panie dubrodzieju, ożenić się... 

— Skąd znowu! 

— Nie widzę coby w tem miało być złego. 
Fundusik jaki taki masz. 

— Bardzo niewielki. 

— W każdym razie wysterczy i na założenie 
rodziny i na jej utrzymanie. Co do wieku, jesteś 
z nas wszystkich najmłodszy, trzymasz się do- 
skonale. 

— Jednak czasami niedomagam. 

— Kto!? radzca niedomaga?! — zawołał Beez- 
kowski — na honor to mi się podoba! Człowiek 
zdrów, panie dobrodzieju, jak krzemień i powia- 
da że niedomaga. Starzy doktorzy powiadają, że 
kto ma zdrową głowę, ten cały jest zdrów — a 
przecież, jako kupiec, poświadczyć mogę, że pa- 
na Wincentego głowa może dużo wytrzymać. Pa- 
mięta pan, wtedy jak były imieniny kontrolera? 

— Cóż wtedy | mała rzecz.. 

— Mała rzecz; przepraszam bardzo... wtedy 
poszło kilka buteleczek i to poważnych butele- 
czek.. pamiętam doskonale. Prowadzę do tego 
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od czegom zaczął. 


skiego 1 zugustowskiego jest j+dną z propozycyj | sprzedają, dolewając w teu sposób oliwy do ognia 
przedstawionych Papieżowi. U nss zrasztą o czem , waśni. Agentem tych łotrów jest Pigott, 


innem, a bardziej prawdopodobnem mówią, — o 


Sławnem się stało to nazwisko — jak He- 


tem mianowicie, że dla Podlasia utworzona bę- | rostatowe. 


dzie osobna archidyecezja prawosławna i osobna 
gubernja ze stolicą w Chełmie. Za przyłączeniem 
tej ziemi do Wołynia przemawia z rosyjskiego 
stanowiska jeden tylko argument, że wuert na ten 
zakątek rozciągnięte byłyby wszystkie ukazy eko- 
komiczno-exterminatorskie: zabroni*noby Polakom 
kupować lub dzierżawić ziemię. Lecz to i bez te- 
go się robi; już przecie bez hałasu kazano kilku 
znarym obywatelom wynieść się z tych stron i 
posiadłości sprzedać. Innych przywilejów nad Li- 
twą i Wołyniem nie шашу Żadnych. Język ze 
szkół i urzędów tak samo wyrzucony; possd 
rządowych tak samo Polacy nie otrzymują. Pod 
jedsem względem Litwa і Wołyń ma liberalniej- 
sze urządzenie, niż u nas. Oto, tam już zaprowa- 
dzono sądy przysięgłych, u nas zaś sądzą ро da- 
wnemu czynownicy. Więc zgoła nie ma powa- 
żnych przyczyn, dla których podzielonoby Kou- 
gresówkę. Może do tego przyjdzie pod naciskiem 
szowinistów rosyjskich, ale do ргорогусуј uczynio- 
nych Papieżowi to nie należy. 

Potrąciłem о rugi języka naszego. Próżny 
trud zadają sobie Słowianofile petersburscy, za- 
przeczając wiadomości о nowych prześladowa- 
niach naszego języka ną Litwie. Ono istnieje i 
jest wykonywane z bezwzględnością. Najlepszym 
dowodem tego będą następujące wiersze wyjęte 
z petersburskiego Kroju, wychodzącego pod cen- 
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Człowiek tak dobrze zakon- 
serwowany јак radzca, stanowczo może się żenić. 

— Nie myślę. 

— А to twoja rzecz, panie Wincenty, zrobisz 
jak uważasz; — my tylko zastanawiamy się nad 
kwestją, czy żenić się możesz. (Czysto teorety- 
cznie, nie więcej. 

Radzca rozśmiał się. | 

— No — i do jakiego wniosku przyszliście ko- 
chani panowie: mogę czy nie mogę? 

— Urządzimy plebiscyt. Kontroler dobrodziej 
co powiadasz ? и 

— Powiadam, że może — inna rzecz czy po- 
winien. 4 

— A p:zepraszam, trzymajmy się porządku 
dziennego. Mamy przedyskutować kwestję, czy 
radzca może wstąpić w Związki małżeńskie ? 

— Ależ może! 

— Stanowczo może! bezwzględnie! 

— Widzisz więc pan'e Tadzco, — rzekł Becz- 
kowski, — to nie większość głosów, ale jedno- 
myślność, można powinszować rezultatu. 

— Więc uważacie mnie га młodego? — rzekł 
radzca. 

— No, o tyle o ile... a 

— Tedy należałoby wnieść toast na cześć na- 
szej młodości. Żebyśmy nie popełnili anachro- 
nizmu, trzeba poprosić szanownego gospodarza о 
stare wino. „uf 

Beczkowski nie bez trudności podniół się 
z krzesła. _ 

— Ha, skoro tak powiadacie, — rzekł, — to 
chyba sam pójdę do piwnicy... bo chłopiec przy- 
niósłby akurat nie tego co mam na myśli. 

4 Po chwili kupiec, sapiąc, powrócił i przy- 
niósł zapleśniałą butelkę. 
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Lecz trzeba rzecz streścić od początku Od 
kilku miesięcy cała Brytanja z natężoną uwagą 
śledziła przebieg t. 3w. „procesu parnellowskie- 
go*. Przyczyna jego powstania jest taka. 

Tumes w długim szeregu artykułów dowo- 
dził, że Parnell, oraz jego sztab przyboczny był 
moralnym i materjalnym podżegaczem tak do 
mordu w Phenixparku, jak również do gwałtów, 
popełnianych przez ligę rolną... Jako dowód tego 
ciężkiego oskarżenia dziennik ten zamieścił po: 
dobi+ny Mstów Parnella, w których znajdowało 
się dość wyraźne przyznanie się do winy.. Cha- 
rakter pisma był pedobny do Parnellowskiego, 
całe tedy społeczeństwo angielskie odrazu prze- 
chyliło się па strong wywodów Timesa i obar- 
czyło Parnelia najczarniejszemi zarzutami. 

Теп bronił się zajądla 1 oskarżał Timesa о 
podrobienie listów... 

Gdy redakcja przecież upierała się przy 
swojem, a nadto do listów tych dołączyła dalsze 
wywody i oskarżenia, Parnel postanowił szukać 
zadośćuczynienia inaczej. Znajdował się jednak 


sprawiedliwości sędziów angielskich... Za pomocą 
wybiegu prawnego wytoczył tedy dziennikowi 
proces przed sądami szkockiemi. Tamtejszy try- 
bunał atoli uznał się niexompetentnym i skargę 
oddalił. 


— Teraz, — rzekł —, moi panowie, będziemy 


mogli pogawędzić swobodnie. 
niech się na nas nie gniewa. 

— Ależ skąd znowuż! Nie prześladujcie mnie 
tylko. 

— Mieliśmy wnieść toast na cześć młodości, 
naturalnie w ręce najmłodszego z naszego grona, 
to jest pana Wincentego — aby spełnił to co 
zamierza. 

— Zapozwoleniem... 

— My nie mówimy przecież co mianowicie 
radzca zamierza, nie przesądzamy intencji, po- 
wiadamy tylko w ogóle, jakikolwiek jest zamiar 
niech się spełni! 

— Апо, tak to i owszem. 

— Nie gniewasz się na nas? 

ie. 

— Więc zgoda. 

— Jednak, — odezwał się kontrolor, — gdy- 
by radzca jakie głupstwo popełnił, tobyśmy byli 
bardzo pokrzywdzeni. 
czem ? 

— Kółko nasze zostałoby rozbite... straciliby- 
śmy przyjaciela i dzielnego towarzysza. 

— Nigdy! — krzyknął radzca, — zapewniam 
was, że nigdy! 

— Więc się. panie Wincenty, 

wtrącił kontrolor. 
Nie mówię ani tak, ani nie. W tej chwili 
zamiarów podobnych nie mam, ale co się tyczy 
przyszłości ręczyć nie mogę. Człowiek nigdy 
przewidzieć nie jest w stanie co go może spo- 
tkać i tylko lekkomyślni mogą dawać przyrze- 
czenia, spełnienie których zależne jest od tysią- 
ca najrozmaitszych okoliczności. 

— Słusznie, bardzo słusznie, radz 


Szanowny radzca 


nie żenisz? — 


ca mówi jak 
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Równocześnie zażądał Parnell w izbie gmin 

wybrania komisji śledczej. Rząd przecież nie zgu- 
ził się na powołanie do niei posłów, jeno chciał 

wysłać sędziów. Zamiar ten w samej rzeczy przy“ 
szedł do skutku. ч 

Złożono trybanał z trzech sędziów; zadaniem 
tego kolegium było przekonać się, czy zarzuty 
Timesa są prawdziwe, czy też oszczercze. Obie 
strony pozyskały wybornych adwokatów... Zezną- 
uią świadków wlekły się bardzo powoli. Bo też 
rozstrzygającem sprawę całą miało być przedsta- 
wienie przez adwokatów Timesa rzekomych auto: 
grafów Parnella i osób, od których ten dziennik 
| nabył listy. Times szukał tych ludzi, bo znikugli, 
naroszcie znalazł j+dnego, Pigotta, przedstawił go 
sądowi — i tu się okazała taka historja. 

Pigott sprzedał fubrykaty sskreturzowi lon- 
dyńskiej ligi p Houstonowi, mniemając, że nie 
ujrzą światła dziennego, że po prostu będą spa- 
lone jako kompromitujące ligistów. Tymczasem 
Houston kupiwszy је od Pigotta та trzysta kilka- 
dziesiąt fontów, sprzedał Timesowi za 1780 fuat., 
o czem się dowiedziawszy Pigott przestraszył się 
i począł zasypywać listami dublińskiego arcybi- 
skupa ks. Walsha, żądając od niego grubych kwot 
na ratunek irlandzkiej sprawy, będącej w wiel- 
kiem niebezpicczeństwie w skutek intryg i fał- 
szerstw, które jeden tylko on, Pigott, mógł wy- 
kryć. Arcybiskup nie odpowiadał. Zni:cierpliwiony 
Pigott zażądał od ercybiskupa zwrotu swych li- 
stów i otrzymawszy je, zemknął. Ale arcybiskup 
zatrzymał jeden list, najważniejszy, czego Pigott 
nie zauważył, Ów list ks Walsh oddał adwokatowi 
Parnellą. 

Na sądzie Pigott zrazu się wypierał fałszerstw, 
dziwa opowiadał o јакіетб „konklawe Feniań- 
skiem* w Paryżu; na tem konklawe zakapturze- 
ne postacie wręczyły mu owe listy Parnelia dia 
oddania p. Houstonowi. Ale gdy adwokat Russel 
pokazał mu jego list do arcybiskupa, łotr zbladł, 
przestał się zapierać i tylko krzyknął : „Zdradził 
mnie klecha! Jam z nim korespondował pod taje- 
mnicą spowiedzi!*... Korezpondować pod tajsmni- 
cą spowiedzi! Ten nonsens tak wszystki.h w sali 
oburzył, że pozrywali się z miejs, powstał ba- 
łas, jedni cisnęli się do Parnella, winszując, inni 
otoczyli przedstawicieli Timesa, a Pigott, korzy- 
stając z tego zamięszania zemknył 

Rząd rozesłał za nim gończe listy, lecz, 
niestetr, dotąd tego nikczemnika nie znaleziono. 

Times przegrał proces. па który туйаї o- 
koło stu tysięcy funtów (przeszło miljon ztr.!) a 
| teraz zapłaci koszta sądose, także okoła 100 

tysięcy funtów. Akcjonarjusze Timesa s4 w roz- 

| paczy, bo już ich zawiadomiono, że dochodu w 
| tym roku i w następnych nie otrzymają, albo- 
wiem wszystkie dochody za lat kilka pójdą na 
pokrycie kosztów procesu. А jakaż kompromi- 
tacja | у i 

Irlandczycy, w uniesieniu, już się spodzie- 
w»ją, że wygrany protes ich szefa rychło spro- 
wadzi ogromne polityczne zyski — warzą w to, 
2з są w przededniu wygrania walki z Anglją. 
Sądząc z postawy tnrysów i unjonistów, którzy 
stanowią w parlamencie dużą większość, trudno 
się tego spodziswać. 

Ludzie tak trzeźwi, jak Angiicy, niedługo 
będą pod efektewnem wrażeniem procesu. Rychło 
znowu poli yczna strona walki na pierwszy plan 
wystapi. 


LA 
Rada państwa. 
Wiedeń 27 lutego. 

298 posiedzenie Izby pozłów zagaił prze- 
wodniczący Dr. Smolka o godz. 11 przed połud- 
niem. 

Obecni ministrowie Tnafie, Dusajewski, Pra- 
żak, Falkenbeyn, Gzutsch, Bacquehem Schönborn, 
Zalewski. | 

Na porządku driennym dalszy ciąg rozpra- 
wy ogólnej nad budżetem państwa na rok bież. 

Pierwszym móweą jest pos. Dr. E ben- 
hoch, a mowa jego jest maiden-speach, Roz- 
poczyna od przypomnienia, jako przed dziesięciu 


ienia, j l 
laty, kiedy Taaffe obejmował rządy, w pewnej 
broszurce skonstatowano. 


że Austrja z liberal- 
nego potopu uratowała: 1. Historyczną dynastję, 
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z książki, Zobowiązywać się nie można. 

Ja wszakże, drodzy przyjaciele, zobo- 
wiązuję się uroczyście, że stosunki z wami utrzy- 
mam. 

— Choóbyś się ożenił? 

— Nawet i w takim razie! Cóż to, czy mał- 
żeństwo ma być synonimem niewoli ? 

— No—zepewne. 

— О! za pozwoleniem, — odezwał się Beczkow- 
ski,—ja przecież jestem od lat trzydziestu 20- 
naty, mam synów, jak dębów, a przecież całe 
życie przepędziłem w handelku i mam nadzieję 
że do końca życia w nim przesiedzę. Powiem na- 
wet więcej... ile razy oto jestem + mieszkaniu 
i zasiedzę się cokolwiek dłużej, to żona powiada: 


„idź kochanie do sklepu, proszę cię idź.* Jak 
was poważam moi panowie. _ 
— Dobry sobie, — zawołał śmiejąc się kontro- 


lor,—przecież nie każdy jest kupcem... radzca 
nie prowadzi handlu, to też żona wypędzać go 
nie będzie do sklepu. 

— Ja mam swoję własną wolę, 
chocony radzca,—i choćbym był sto razy 
zawojować mnie nikt nie potrafi. 

— Brawo | brawo | Uważacie co za 

— A ma się rozumieć. 

Kontrolor nie podzie 
towarzyszy. Р 
— Мо? panowie, 


— mówił podo- 
żonaty, 


energja | 
lał zachwytów swoich 


— mówił, — przez całe życie 
byłem kawalerem i nie tracę nadziei, że pozo- 
stanę nim aż do Śmierci, jestem albowiem 
człowiekiem тавай... mam przekonanie, że głup- 
stwem jest żenić się і nie sprzeniewierzę się 
temu przekonaniu, ale... 


G. d. n. 
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2. Kraje, hojnie wyposażone przez przyrodę, 
8. Pomyślne stosunki rolnicze, 4. Zdrową ludność 
i 5. Religję katolicką. 

Dziś wartoby zapytać, czy po tych dziesię- 
ciu latach nie zaginęło co z tych pozostałości — 
lecz mówca nie chce zapuszczać się па pole tych 
badań, gdyż na to jedynie zapisał się do głosu, 
by dać wyraz ?усгепіош i obawom, skargom i 
nadziejom katolików Niemców. 

Mówca zamierzając wystąpić przeciw wczo- 
rajszej mowie posła Lienbachera, zastrzega się, 
że czyni to z bolem w sercu, bo musi wystąpić 
przeciw mężowi, którego osobiście wysoko ceni 
i poważa, przeciw mężowi, który niegdyś był uwa- 
Żany za przewodnika niemieckiego stronnictwa 
katolicko-konserwatywnego. 

W interesie tego stronictwa zarzuca mów- 
са posłowi Lienbacherowi, iż waśnie powstałe we 
własnym obozie konserwatywnym stawia pod 
pręgierz tu w pełnej Izbie, a z garstką zwolen- 
ników tak wielce znienawidził swych dawnych 
sprzymierzeńców, iż dla wywalczenia szkoły kon- 
fessyjnej — która dla całego obozu konserwatyw- 
nego katolickiego jest równie pożądanym nabyt- 
kiem — gotów wejść w przymierze z lewicą. Na 
tym punkcie stoi poseł Lienbacher odosobniony, 
bo nikt z stronnictwa mówcy, nawet za cenę 
szkoły konfessyjnej, nie pójdzie ręka w rękę z 
stronictwem, które przez uciemiężanie innych 
тыш zgotowałoby monarchji ruinę i upa- 

ek. 

Mówca robi dalej wyrzut posłowi Lienba- 
cherowi. iż nazywając dzianniki konserwatywne 
płatnemi jurgieltnikami rządu, uskarżał się, iż 
one wypowiedziały mu wojnę na Śmierć i życie. 
W tem powiedzeniu zaszła małą pomyłka, bo 
właściwie nie dzienniki posłowi Lienbacherowi, 
ale on wypowiedział wojnę pismom konserwatyw- 
nym, a jeżeli w ogóle wypłacał kiedykolwiek 
rząd żołd jakim dziennikom, to о piewszej ra- 
cie tego żołdu z pewnością wie najlepiej ваш 
poseł Lienbacher. 

Pos. Lienbacher wypowiedział wojnę mini- 
Bterstwu. Sądząc z poprzedzających błyskawic i 
grzmotów w pismach inspirowanych przez niego 
i z wystąpień jego wiernego sojusznika pos. Zal- 
lingera, zdawało się, że będzie to burza, która 
zdruzgoce і obali gabinet. Tymczasem był to je- 
no deszczyk, który pokropił wprawdzie ławy mi- 
nisterjalne, ale orzeźwiwszy powietrze sprawił, iż 
silniejsi, wspólnością interesów połączeni, stanę- 
liśmy pod wspólnym dachem. 

Przed laty dziewięciu, kiedy ster rządu ujął 
w swoje ręce obecny gabinet, lud niemiecko- 
konserwatywny Austrji miał nadzieję, iż będzie 
poskromionym liberalizm, który o tyle tylko uzna- 
wał wolność religijną, społeczną i polityczną, o 
ile nadawxła się ona do tego, aby kościoł kato- 
licki ciemiężyć i kuć w pęta, wyszydzać jegu ka- 
płanów i materjalnie gnębić katolików. (Zaprze- 
czenia z lewicy i głosy: To frazesy!) To nie są 
frazesy, moi panowie — woła mówca — czasy 
waszych rządów głęboko wryły się w pamięci ką” 
tolików i możecie być pewni, że przemgdy po- 
śród ludności niemiecko - konserwatywnej nie zy- 
skacie zwolenników. 

Zwracając się do stosunków dziennikarskich 
zarzuca mówca liberalnym gazetom, iż ustawicz- 
nie szydzą i naigrawają się z kościoła katolic- 
kiego, jego wierzeń i obrzędów, a począwszy od 
Nowej Pressy i skończywszy na najobskurniej- 
szym liberalnym świstku, wychodzącym па pro- 
wincji, nie ma numeru pełnego obelg na to, co 
świętem i nietykalnem dla nas katohków. Znajdź 
cie mi, panowie — powiada mówca — chociażby 
dziesięć numerów w roku bez tych liberalnych 
przysmaczków, a jeszcze wtedy będę wierzył, że 
obecne stosunki mogą się kiedyś poprawić. Nie- 
stety nie znajdzie się takich dziesięć numerów, 
bo па tym punkcie współzawodniczy z dzienni 
kami liberalnymi dziennikarstwo urzędowe i pół- 
urzędowe, a patrząc ра to zdawać się może, że 
pod względem katolickim w Austrji w ogóle, a 
w szczególności na tych ławach ministerjalnych 
nie zaszliśmy daleko, bo na polu religijnem i eko- 
nomicznem wydumi jesteśmy na pastwę liberalne- 
тай żydowstwu, a rząd namyśla się jeszcze, czy 
wypada mu pó,ść nam na ratunek. 

W obec tego mielibyście, panowie, prawo 
zapytać nas, dla czego trzymamy z tym rządem 
i z tą większością? W odpowiedzi pozwólcie mi — 
powiada mówca — odmalować portret polityczny 
tej oto strony Izby (wskazuje na lewicy), lecz ше 
wszystkich tam zasiadających, bo są między niə- 
mi i tacy, A jest ich sporo, z któremi łączy nas 
niejedna wspólna idea. 

Pos. br. Hackelberg woła: Hepp! Hepp! 

Pos. dr Ebenhoech (mówi dalej). Zaiste 
piękny to koncept, zapewne podsłuchany w do- 
brem towarzystwie! Mówca powtarza, że z wielu 
posłami z lewicy ma stronnictwo jego wiele punk- 
tów stycznych i stąd nie wątpi, Że kiedyś w walce 
о dobrobyt ludności chrześcijańskiej Austrji ra- 
zem będą walczyć. Dziś jednak rozdzielają nas 
inne basła, bo my — powiada mówca — wal- 
czymy pod godłem krzyża, a tam (wskazuje na 
lewą stronę Izby) skupiają się wszyscy, którym 
Chrystus i chrześcijaństwo jest wstrętne! (śmiech 
na lewicy). Dla nich wszystko, со dla nas świę- 
tem, jest wstrętnem i obrzydłem, a jednak chcą, 
abyśmy z niemi szli ręka w rękę (głosy z lew- 
су: Ależ my nie chcemy wcale!) Swojego czasu 
żądaliście tego, a dzienniki wasze plwały na nas, 
że, chociaż jesteśmy Niemcami, nie idziemy ra- 
zem z wami. (Z prawicy: Tak, tak). Tak jest — 
my jesteśmy Niemcami, ale tu jesteśmy najpierw 
katolikami, i Austrjakami, a dopiero potem Niem- 
саш! A jako tacy mamy sobie za obowiązek za- 
równo kochać i cenić  innoplemienne lu- 
dy monarchji, bo ich synowie razem 2 naszymi 
przelewali krew swoję za honor i szczęście Au- 
strji. (Żywe oklaski z prawicy). I owóż jak długo 
młot wolno murarski uderzać będzie o stopnie 
starożytnego tronu Habsburgów, tak długo jedno- 
czyć i łączyć się muszą wszystkie chrześcijańskie 
ludy monarchii, aby nie zachwiały się jej posady 
t. ј. wspólna miłość i łączność jej ludów! (0- 
klaski z prawicy), Do was zaś, panowie z więk- 
szości zwracam się — kończy mówca— i wołam: 
„Trzymajmy się razem, silnie 1 czujnie, w szczerej 
i uczciwej pracy ku pożytkowi i dobru ludów 
naszej ukochanej ojczyzny.“ (Przeciągłe i głośne 
oklaski z prawicy — wielu posłów gratuluje 
mówcy). 

Pos. dr. Menger powiada, że p. Lienba- 
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niemieckiego w Austrji. Stronnictwu mówcy ob- , naprawidło ogólno liberalnych zasad a zapominacie į okazującej się potrzeby załatwionem być może. 


cem jest męszanie się w wewnętrzne spory nie- 
mieck:.ch konserwatystów, ale to zdrożnem i bole- 
snem, iż w obec jedności i zgody innych ludów 
monarchji, my, Niemcy, rozpołowieni, wrogo prze: 
ciw sobie stajemy. Dzieje się to dzięki niemie- 
ckim konserwatystom, którym — jak podnosi 
mówca — dużo prawią o braterskiej miłości, a 
zapominają, że właśnie stronnictwo liberalne 
stwierdziło tę miłość czynem i prawami, a tych 
dobrodziejstw używają teraz wszyscy, jak i mówca 
poprzedni. Użala się on na zbytnią wolność prasy 
i żąda, aby pokazano mu choćby jeden numer 
| dziennika liberalnego bez ataków na Kościół ka- 
tolicki. Owóż — powiada mówca — ja mu okaże 
setki takich numerów, ale zarazem przedłożę mu 
tysiące egzemplarzy dzienników kleryka!lnych, w 
których obrzucono obelgami każdego, kto jest in- 
nej opinii. 

Niechże mówca nie myśli, że stoi tu i mó- 
wi do bezmyślnego tłumu, który da ślepą wiarę 
| każdemu z jego słów i niech nie szafuje oska- 
kat które odeprzeć nader łatwo. Do ta 


kich oskarżeń wliczyć trzeba i to, że naszą to 
winą przeciążenie ludności podatkami, a chociaż 
pamiętać się godziło, że my to właśnie walczy: 
liśmy przeciw podatkowi od nafty i podatkowi 
domowemu. То samo da się powiedzieć o nale- 
żytościach bezpośrednich, które tylko w skutek 
naszego sprzeciwiania się nie zostały podwyż- 
szone. Są to fakta, a jeśli się o nich mówi i je 
przeinacza, to zyskuje się czasem chwilowy o- 
klask, ale nikogo tem nie wprowadzi się w błąd. 

Mówca w dalszej części swego przemówienia 
zwraca się do budżetu i nie dziwi się wcale. że 
w skutek ustawicznego podwyższania podatków 
znikł niedobór. Nie znikł on jednak w tego- 
rocznym budżecie, bo nadwyżka powstała tylko i 
wyłącznie ze stucznego grupowania cyfr, nieza- 
saduionego praktyką podwyższenie niektórych po- 
zycji dochodów i wstawiania w preliminarz wy- 
datków nie całkowitych tegorocznych wymogów, 
lecz jeno pewnych ich części na pokrycie zacią: 
gniętych na niektóre wydatki pożyczek. 

W obec tego przedwczesną jest radość z te- 
gorocznego budżetu i niczem nie usprawiedli- 
wioną. (Oklaski z lewicy). Р 

Ров. dr. Woldrich jako reprezentant gmin 
wiejskich dla tego tylko zabrał głos, aby przed- 
stawić Izbie opłakany stan rolnictwa, który to 
jednak stan nie zawiniło, jak powiada mówca — 
obecne ministerstwo. Przyczyną tego smutnego 
stanu rolnictwa jest konkurencja, która zmienia 
się w groźne nmiebezpieczeństwo najpierw przez 
dowóz zboża węgierskiego, rumuńskiego i rosyj- 
skiego, wyprodukowanego o wiele taniej od na- 
szego, dalej przez krzywdzące rolnictwo swojskie 
różniczkowe taryfy przewozowe na austrjackich ko- 
lejach, a wreszcie przez brak ceł wchodowych. 
Pod temi warunkami upada producent rolniczy a 
nie zysknje konsument, bo zyskiem dzielą się 
pośrednicy i koleje. Mówca żąda w obec tego zdro- 
wej polityki cłowej i uregulowania taryf przewo- 
zowych na kolejach — a zwracając uwagę rządu 
na to, że Węgrzy ujęli w swoje ręce cały han- 
del przewozowy i wywozowy monarchji, wzywa о 
zarządzenia przeciw temu, gdyż w przeciwnym 
wypadku z podniesieniem się dobrobytu w Wę- 
grzech zubożeje do szczętu austrjacki rolnik, 
płacący 70 pret. na wspólne potrzeby państwa. 
(Oklaski z prawicy). 

Pos. dr. Magg rozpoczyna swoje przemó- 
wienie polemiką z poprzednim mówcą. a nie od 
pierając meretorycznych zarzutów  podniesionych 
przez p. dr. Woldricha, ogranicza się ra wyra- 
żeniu swojego zdziwienia, że poseł ten, będący 
profesorem w gimnazjum wiedeńskiem, śmie wy- 
stępować w obroni: i w imieniu południowych 
Słowian. Przechodząc do omówienia budżetu 
przyznaje wprawdzie mówca, iż tegoroczny bud- 
Żet, sztucznie przybrany i przystrojony, jest po- 
myślniejszym od wielu peprzednich, lecz przypo- 
miną, że za czasów ery Taaffego, zwiększył się 
dług państwa o okrągłą sumkę 700 miljonów. 
W obec tego obecne ministerstwo nie spełniło 
obietnic, zapowiedzianych w mowie tronowej z r. 
1879, bo gdzież jest nowy kodeks karny, gdzie 
reforma podatków bez; ośrednich? 

Mówva przeczy, jakoby istniała rzeczywiście 
większość parlamentarna popierająca rząd dla 
tego, iż zgadza się z nim w zapatrywaniach po- 
litycznych. Takiej większości nie stworzył gabi- 
net Ta»ffego, bo dzisieisza większość, która pod- 
trzymuje ten gabinet, popiera go tylko w zamisn 


za dane lub przyebiecane koncesje, a nie dla 
wspólności politycznych przekonań. 
Równie źle stoi z waśniami пагодотобсіо- 


wemi, bo po dziesięcioletnich гадам gabinetu, 
stojącego po nad stronnictwami, rozogniły się 
spory narodowościowe, a ministerstwo dopuściło, 
sypiąc koncesyjkami, iż początkowo skromne 
wymagania wzrastają coraz więcej i piętrzą się 
coraz wyżej. T=kiem postępowaniem sprawił 
rząd, iż zbrzydził Niemcom nadzieje pokładane 
w Au-trji chociaż są oni do ше) przy: 
wiązani. 

Mówca kończy uroczystem zapewnieniem, 
iż Nemcy serdecznie i wiernie przywiązani są 
do Austrji, ale nie do Austrji klerykalnej, zdo- 
biącej się w zasadnicze prawa czeskie i jagiel- 
lońskie idee — ale do Austrji zbrojnej w usta- 
wy konstytucyjne i na tym fundamencie dążącej 
do rozwoju i potęgi. Taką Austrję kochamy — 
wypowiada dr. Magg — i dla tego to stoimy w 
opozycji przeciw obecnemu rządowi. (Oklaski z 
lewicy). 

Poseł 5 ehuklje użala się, iż żywioł sło 
weński w Karyntji mało bywa uwzględniany. Tem 
niedrdzą się jednak zniechęcić Słoweńcy, ale 
walcząc dalej nie wątpią, że w końcu zwyciężą, 
bo słuszność stoi po ich stronie. Występując 
przeciw mówcom z lewicy, zarzuca mówca temu 
stronnictwu, iż będąc u władzy przez lat dwa- 
neście nie stworzyło ustawy narodowościowej, 
lecz wszystkich sił wytężało, aby panowanie w 
Austrji zapewnić żywiołowi niemieckiemu, przy- 
krojonemu wedle licerałnego szablonu. Prawo 
ku temu chciano upozorować rozmaicie, raz mó- 
wiąc, że jest to zasiedzianem, dziedzicznem рга: 
wem austrjackich Niemców, to opierając je na 
koniecznośsi państwowej, aż wreszcie znalazł 
przyczynę tego poseł Carneri w militaryźmie, do- 
wodząc wątłemi argumentami, że bez faworyzo- 
wania niemieckiego żywiołu w wspólnej armji, 
stanie się ona bezsilną, a jedynie tylko ргеро- 


cher po dziesięcioletniem doświadczeniu przyszedł | tencja niemieckich liberałów ocali naszę armię od 
w końcu do przekonania, iż reprezentantom in- | zupełnego rozprzężenia. Mówca nie odmawia le- 
nych narodowości wcale nie o to chodzi, aby z | wicy wielu zdolności, lecz wyrzuca jej nieznajo- 
Niemcami żyć w zgodzie; ale cała ich dążność | mość tradycji historycznych, bo inaczej wiedzie- 
wysila się w tym kierunku, aby uciskać żywioł |liby pewnie, że Aus'rję nie stworzył zwycięzki 
niemiecki. miecz germański, ale powstała ona z dobrowol- 

Przewidział on wreszcie i uznał, że błą- | nego połączenia się wielu ludów, a stąd wyrasta 
dził na manowcach. Kto wie — powiada mówca | niezłomne i niczem niezachwiane przywiązanie 
— czy po następnych dziesięciu latach ten sam | ludów Ацвіг,і do panującej dynastji, który prze- 
dr. Ebenhoch nie przyzna się, że zasady, które | prowadziła, umocniła і do naszych czasów utrzy- 
dziś tu wygłaszał, nie są bynajmniej zasadami mała to połączenie. Wy Panowie z lewicy — po- 
innych ludów monarchji i że większości o nic wiądą mówca — inaczej przedstawiacie sobie 
innego mie chodzi, tylko о zwalczenie żywiołu ustrój organiczny Austrji, pragniecie wbić go 


że próbki takiej przeróbki, haniebnie dotąd nie | 
udawały się. Pozostaniemy więc na dawnych, do- 
brze nam znanych torach i wiernie stać będzie- 
my przy Austrji szanującej wszystkie narodowoś- 
ci, ceniącej ich religijne przekonania i przedsta- 
iwiającej dla nich bezpieczne schronisko w cięż- 
kich terminach. (Oklaski z prawicy i gratulacje.) 

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 
3/44 z południa — następne dziś wieczór o go- 
dzinie ósmej. 


bal Towarzystwo kredytowe ziemskie. | 


Dalszy ciąg posiedzenia rozpoczęto wczoraj | 
w piątek о godz. wpół do 5 po połudn'u. Prze- 
wodniczący postawił kwestję wyboru wireprezesa. 
Po dłuższej formalnej dyskusji, wśród której obja- 
wiły się zdania, ażeby od wyboru wiceprezesa na | 
ten rok odstąpić, uchwalono jednak iść porząd- 
kiem i przystąpiono też do wyboru wiceprezesa 
Towarzystwa. 

Rezultat okazał się następujący: głosują 
cych 58, absolutna większość 30. P. Stanisław 
Gniewosz 37, br. Golejewski 18, Męciński 2, hr. 
Badeni 1. ! 

Wybrany wiceprezesem p. Gniewosz po- 
dziękował delegatom w następujących słowach: 

Szanowni Panowie! Ро _ kilkunastoletniem 
pełnienin obowiązków delegata Towarzystwa na- 
szego, wśród którego nigdy o żadne posady ani 
godności się nie ubiegałem, spotyka mvxie dzisiaj 
niespodzianie zaszczyt wyboru na wiceprezesa. 
Jestem zupełnie świadom tego, że ami skromne 


zasługi, jakie w ciągu kilkunastoletniej delesatury 
mojej około instytucji naszej mogłem pałożyć, 


ani szczególne zdolności na które odwołać się nie | 


mogę, wybór ten spowodowały. Przypisać go mu- 
szę jedynie przyjaźni i życzliwości licznych przy- 
jaciół i kolegów moich, którzy zapewne oczekują 
po mnie, iż przywiązany do tradycji i ziemi oj 
czystej dołożę wszelkich starań aby instytucja ta 
przez ojców naszych ku pomocy ziemianom założo- 
na w dzisiejszych trudnych okolicznościach, kiedy 
ziemia a z nią i podstawy bytu narodowego co- 
raz więcej z pod nóg nam się usuwają, spełniła 
w całej pełni swoje zadanie. 

Dziękując panom z całego serca za położo- 
ne zaufanie, zapewniam, iż niesienie pomocy i 
usług moim współobywatelom, będzie zawsże prze- 
wodnią myślą czynności moich. Świadom całej 
odpowiedzialności ciężkiego i trudnego urzędu, 
przynoszę jednak poczucie obowiązku, znajomość 
potrzeb waszych, dobrą i silną wolę i energję — 
sądzę przeto, że pod sterem naszego przewodni- 
czącego obowiązkom sprostać potrafię. То z gó- 
ry zapewnić mogę, Że staraniem mojem będzie, 
ażeby w gronie dyrekcji zapanowały jedność i 
zgoda, które oddziaływać będą na prawidłowy 
tok urzędowania, i wzmożą poczucie obowiązków 
i karność między urzędnikami, (brawo), którzy 
za przykładem z góry będą nietylko na swoich 
stanowiskach ale i poza obrębem instytucji za- 
chowywać się będą tak, jak tego godność i cha 
rakter jej wymaga. (Brawa). 

Zapewniając о tem, proszę Panów o zach- 
wanie i nadal tej dla mnie życzliwości, która jak 
była głównym powodem mojego wyboru tak i dla 
mnie jest główną pobudką, że się Waszemu we- | 
zwaniu poddaję. (Liczne brawa i oklaski). 

Z kolei przystąpiono do wyboru dy se k- 
tora. 

Pierwsze głosowanie nie doprowadziło do 
pozytywnego rezultatu, albowiem na 61 głosują 
cych otrzymali p. Franciszek Rozwadowski głosów 
30, p. Wład. Struszkiewicz 23, Zdzisław Onysz- 
kiewicz 6, Jabłonowski 1 — a jedna kartka była 
biała. Nikt nie otrzymał absolutnej większości. 
W obec tego zarządzono ponowny wybór. Rezul- 


tat był: P. Rozwadowski Franciszek otrzymał 
na 62 głosujących głosów 32, p. Struszkie- 
wicz 24. 


Wybrany dyrektorem p. Fr. Rozwadowski w 
kilku sfowach podziękował za okazane wu zau- 
fanie, zapewniając, że wedle sił swoich i najlep- 
szej woli pracować będzie dla dobra insty- 
tucji. 

W pierwszem głosowaniu na zastępcę dy: 
rektora na 50 głosujących otrzymali : Jan hrabia 
Drohojowski 25 głosów, Kazimierz Rudnicki 12, 
br. Kapri 5, Struszkiewicz 2, Augustynowicz Sa- 
weryn 1, białych kartek oddano 5. Komisja skru- 
tacyjna unieważniła jeden głos oddany na p. Fr. 
Rozwadowskiego i wniosła uznanie wyboru hr. 
Drohojowskiego za ważny. 

Wywołało to opozycję w łonie zgromadze- 
nia. Po dłuższej dyskusji formalnej uchwalona 
przystąpić do nowego wyboru, z którego wyszedł 
br. Jan Drohojowski, otrzymawszy 25 głosów, 
czyli wymaganą absolutną większość. 

Na tem zakończono posiedzenie. 


Czwarte z rzędu posiedzenie Ogólnego Zgro- 
madzenie odbyło się dziś w sobotę przed po- 
łudniem. 

Przewodniczący Aug. Gorayski ozuajmił, że 
wybór prezesa dyrekcji p. Dembowskiego ważny 
jest na lat 6, wice-prezesa p. Stanisława Gniewo- 
sza na lat 4, dyrektora p. Rozwadowskiego narok 
jeden, wreszcie zastępcy dyrektora p. Drohojow- 
skiego na lat 4. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Del. Zaba jako referent komisji rewizyjnej 
przedstawił sprawozdanie jej o postawionych na 
zeszłorocznem zgromadzeniu wnioskach del. Ma- 
rassćgo. Komisja po zbadaniu ich orzekła: 

Zaniechanie wydawania 44 proc. listów jest 
w obec układu, zawartego obecnie z Laenderban- 
kiem niemożebnem. Co do dalszego wniosku p. 
Marassćgo о skrócenie terminu wypłaty wyloso- 
wanych listów zastawnych, na to komisja zgodzić 
się nie mogła, gdyż ta zmiana dałaby się prze- 
prowadzić tylko za przyzwoleniem posiadaczy li- 
stów, którzy dobrowolnie na to nie przystaną, a 
których zmusić do tego nie ma prawnej pod- 
stawy. 

Co do części wniosku tyczącej się parcela- 
cji, Dyrekcja ułatwia właścicielowi takową, uwal- 
niając z pod hipoteki parcele wydzielić się mają- 
ce za częściową spłatą pożyczki, a nawet bez 
spłaty, jeżeli resztojąca należytość Towarzystwa 
po wydzieleniu tych parceli jest dostatecznie po- 
krytą wydanie pożyczek na drobne parcele od 
kwoty 50 zł. począwszy i zmieniłby charakter 
naszej instytucji, a skutki mogłyby być zgubne dla 
Towarzystwa. 

Komisja rewizyjna wnesi przeto przejście do 
porządku dziennego nad wnioskami delegata Ма- 
rassego — co Ogólne zgromadzenie bez rozpraw u- 
chwaliło. 

W sprawie pomnożenia etatu urzędników 
przedstawił р. Żurowski imieniem komisji re- 
wizyjnej wniosek następujący: 

, ,„Komisja rewizyjna po dokładnem zastano- 
wieniu się przyszła do przekonania, że pomnoże- 
tnie etatu urzędników Towarzystwa nie jest obe- 
* спів wskazanem i dopiero w przyszłości, w miarę 


| „Komisja nie chcąc jednakowoż, ażeby w ra- 
zie nieprzewidzianych wypadków dyrekcja nie była 
w możności zaradzenia potrzebie, wnosi : 

„Upoważnia się dyrekcję, ażeby w razie nie- 
odzownej potrzeby pomnożenia sił roboczych mia- 
nowała prowizorycznie najzdolniejszych 1 najpil- 
niejszych trzech dyjurnistów adjunktami extra 
sta tu m. 


. Wywiązała się w tej sprawie szersza dysku: 

sja z powodu, że del. Włodzimierz Gniewosz ро: 
stawił wniosek dodatkowy, pomnożenia sił urzęd- 
niczych jeszcze o jednego oficjała. Po przemó- 
wieniach jednak рр. hr. Badeniego, Dembowskie- 
go i Struszkiewicza p. Gniewosz cofnął swój wnio- 
sek, poczem wniosek komisji uchwalono w całej 
jego osnowie. 

Następnie syndyk Towarzystwa p. dr. Skał- 
kowski przedłożył: 

Sprawozdanie Dyrekcji w przedmiocia zmiąny 
stylizacji regulaminu do szacowania hipotek. O- 
piewa ono: 

Według $ 36 statutów Towarzystwa uchwala 
ogólne zgromadzenie zasady, podług których przy 
ndzielaniu pożyczek wartość dóbr oznaczoną być 
ma; — ta wartość, którą przy udzielaniu po- 
życzki przyjęto, służyć ma w myśl $ 58 statu- 
tów, w razie egzekucyjnej licytacji dóbr, za cenę 
wywołania, i w ogóle uważaną być ma jako war- 
tość szacunkowa, podług ustaw sądowych ustano- 
wiona. 

Oznaczając dóbr 


wartość przy wymie- 


| rzaniu pożyczki nie może Dyrekcja na tem tylko 


poprzestać, aby poźyczka była należycie zabez- 
pieczoną, t. j. aby nie przekraczała połowy war- 
tości hipoteki, — lecz obowiązaną jest D;rekcja 
i па {о uważać, że wartość dóbr, przy wy- 
miarze pożyczki oznaczona, ewentualnie służyć 
ma jako cena wywołania przy licytacji sądowej, 
zatem przedstawiać ma rzeczywistą wartość dóbr, 
nie zaś dwa razy pemnożoną cyfrę udzielonej po- 
życzki. — Wartość więc dóbr musi być ozna- 
czoną bez względu na sumę żądanej pożyczki, a 
w żadnym razie nie można wartość dóbr zasto- 
sowywać do wysokości żądanej przez właściciela 
sumy pożyczkowej. 

Dlatego w stylizacji regulaminu szacunko- 
wego unikać należy wyrażeń, któreby uzasadnić 
mogły mniemanie, że Dyrekcja, zamiast oznacze- 
nia rzeczywistej wartości dóbr, ozuacza tylko wy- 
sokość możliwej pożyczki, że zatem w takich wy- 
padkach, gdzie właściciel żąda pożyczki nie do- 
sięgającej połowy wartości dóbr, Dyrekcja tę 
wartość dóbr zastogowuje do wysokości żądanej 
sumy pożyczkowej, zatem tę wartość, która ewen- 
tualnie służyć ma za cenę wywołania przy licy- 
tacji, dowolnie obniża. 

Zdaniem Dyrekcji obecna stylizacja $$ 1 i 
14 regulaminu szacunkowego nie jest pod tym 
względera szczęśliwą i zachodzi obawa, aby sty 
lizacja ta nie spowodowała w poszczególnych wy- 
padkach wielkich trudności przy wdrożeniu licy- 
tacji dóbr. 

Z tych powodów proponuje Dyrekcja taką 
zmianę stylizacji $$ 1 i 14 regulaminu szacuuko- 
wego: Ustęp pierwszy 1 uchyla się w obecnej 
stylizacji, в opiewać będzie jak następuje: 

„4a podstawę do wymierzania pożyczki w 
listach zastawnych przyjęty będzie w regule sto- 
krotny podatek gruntowy, według ustawy z 24 
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obliczony, z dóbr na hipotekę ofiarowanych opła- 
cać się mający, z uwzględnieniem wartości bu- 
dynków, obliczonej na podstawie policy asekura- 
cyjnej, z tam jednak zastrzeżeniem, że przyjęta 
przez Dyrekcję wartość budynków nie może prze- 
wyższać jednej dziesiątej części przyjętej wartości 
ziemi. Dyrekcji jednak przysłuża prawo, odnośnie 
do $ 36 statutu, w wypadkach wyjątkowych, a 
mianowicie przy udzielaniu pożyczek na majątki 
leśne, szacunek dóbr, wypadający na podstawie 
100-krotnego podatku gruntowego, obniżyć.“ 

W razie przyję ia tej zmiany opiewałyby 
dalsze ustępy tego paragrafu jak następuje: 
„Wolno jednak będzie dyrekcji, bez szczegóło- 
wego oszacowania dóbr na podstawie a) dat od- 
noszących się do pomiaru i oszacowania kata- 
stralnego, b) dat о cenach kupna i czynszach 
dzierżawnych, c) zasiąęniętych w razie potrzeby 
wiadomości od obywateli, stosunki miejscowe zna- 
jących, przzjąć łączną wartość gruntów i budyn- 
ków aż do wysokości 200-krotnego podatku grun- 
towego, wesług ustawy z d. 24 maja 1869 opła 
саб się mającego. — Przy takiem oznaczeniu 
wartości dóbr uwzględnioną będzie wartość bu- 
dynków także na podstawie policy assekuracyj- 
nej, z zastrzeżeniem, że przyjęta przez dyrekcję 
wartość budynków nie może przewyższać Vo 
cząćci przyjętej wartości gruntów; — łączna zaś 
wartość gruntów i budynków nie może przewyż- 
sząć 200-krotnego podatku gruutowego*. 

Ustęp pierwszy $ 14 należałoby wykreślić, 
a $ 14 opiewałby w takim razie јак następuje: 

„Właściciel dóbr, zaciągający pożyczkę w 
galic. Towarzystwie kredytowem ziemskiem, obo 
wiązany jest budynki swoje w Towarzystwie wza- 
jemych ubezpieczeń w Krakowie lub w tej insty- 
tucji, którą dyrekcja Towarzystwa kredytowego 
wskaże, od szkód ogniowych ubezpieczeń i usku- 
tecznioną coroczną przedpłatę assekuracyjną wy- 
kazywać*, 

Przy tej sposobności proponuje dyrekcja 
także pewne zmiany stylistyczne regulaminu sza- 
cunkowego, które pomijamy. 

Po wyczerpującej dyskusji wnioski Dyrekcji 
uchwalono bez zmiany, а jedyną poprawkę (p. 
Paszkowskiego), postawioną do ostatniego ustępu 
$ 1 regulaminu przekazano Dyrekcji do zbadania 
i zdania sprawy. 

Następnie p. Łępkowski przedłożył imie- 
niem dyrekcji sprawozdanie w przedmiocie uchwały 
dyrekcji zawieszonej przez c. k. komisarza rzą- 
dowego, tyczącej się rozłożenia zaległych rat po- 
życzki na dobra Skrzydlna w powiecie Limanow- 
skim zaciągniętej. Dyrekcja wnosi, ażeby Zgro- 
madzenie uznało, że dyrekcja rozkładając p. Jó- 
zefowi Pruszyńskiemu niezapadłe jeszcze raty na 
lat 6, bez opłacania prowizji od nowej pożyczki 
w sumie 68.00V zł. zaciągniętej, przepisów statutu 
nie przekroczyła. 

Р. Stamsław Gniewosz podniósł, że dy- 
rokcja rozkładając z góry spłatę rat, które je- 
szcze nie zaległy, na dłuższy przeciąg cza- 
su, stwarza precedens szkodliwy, i dlatego sprze- 
ciwił się wnioskowi dyrekcji, 

Komisarz rządowy radzca Stanowski wy- 
szedł z tego samego stanowiska; Rząd systując 
uchwałę dyrekcji nie miał w tem jakiegoś spe- 
cjalnego swego interesu, chciał tylko przestrzedz 
przed szkodliwym precedensem. 

Р. Giżowski uznawał, że dyrekcja była w 
swojem prawie i postąpiła legalnie, robiąc użytek 
z $. 77 statutu. Mówca poparł wniosek dyrekcji. 

Przemawiali jeszcze pp. Struszkiewicz, Dzia- 
not, St. Gniewosz ponownie, wnosząc przejście 
do porządku dziennego nad żądaniem właściciela 
dóbr Skrzydlnej, dalej Pietruski jako prezes Ra- 
dy Nadzorczej (wskązując, że Rada Nadzorcza 
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| znając dokładnie sytuację dłużnika, zatwierdziła 
uchwałę dyrekcji, bo uznała, że była zupełnie 
w swojem prawie), hr. Golojewski jako członek 
dyrekcji broniący jej zapatrywania, Stanisław br. 
Badeni, Jędrzejowicz Adara (za wnioskiem P. 
Gniewosza), Zygm. Dembowski (w obronie zdania 
dyrekcji), Giżowski, dv. Paszkowski, Abrahamo- 
wicz Dawid, hr. Golejewski i inni. Po licznych 
jeszcze wyjaśnieniach i faktycznych sprostowa- 
niach, w głosowaniu uchwalono ostatecznie wnio- 
sek p. Gniewosza, t. j. przejście da porządku 
dziennego nad żądaniem p. Pruszyńskiego, Tem 
samem uznano uchwałę dyrekcji rozkłądającą p. 
Pruszyńskiemu raty niezaległe za zgasłą. 

Na wniosek komisji rewizyjnej przedstawio- 
ny przez p. St. Gniewosza przeszło zgromadzenie 
do porządku dziennego nad prośbą łac. konsy- 
storza biskupiego w Przemyślu w sprawie potrą- 
cenia kwoty 152'/, zł. za kupony brakujące przy 
wylosowanych listach zastawnych. 

Zgodnie z wnioskiem komisji rewizyjnej re- 
ferowanym przez p. St. Gniewosza przyznało 
zgromadzenie rozmaite wsparcia i zapomogi w 
ogólnej kwocie 1.920 zł. 

Ма tem posiedzenie odroczono do - 
łudnia na du 4 tą, ie 


Тоз JG. 


Lwów, dnia 2 marca. 


Pan Namiestnik hr. Badeni zwiedził wczoraj 
rano gimnazjam niemieckie i męskie geminarjam na- 
uczycielskie. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych: Igaacego Prinza z 

| Brodów do Drohobycza, Hermana Prezesa z Wado- 
wic do Krakowa i Romana Saraczyńskiego z Krako- 
ма do Żywca. 

Nowe marki pocztowe dla listów, przesy- 
łek pieniężnych i pakietowych, wydane zostaną od 1. 
czerwca b. r. W tym celu zarządziła już drukarnia 
państwowa podjęcie przygotowawczych prac. 

W „Sokole“ odbędzie się jutro w niedzielę 
koncert kapeli wojskowej р. p. пг. 80 z następują- 
cym programem: Beethoven, uwertara do opery 
„Egmont“ — Balfeć, fantazja z opery „Cyganka“ — 
Seifert, „Muzyczny stenograf* wielki obraz muzy- 
czny — Friedrich, „Miłość za miłość“, polka fran- 
cuska — Tymolski, „Gwiazda Syberji*, mazur. — 
Początek o godz, w pół do 5 po południu. Wstop 
30 ct. bilet familijoy dla 4 osób 1 24. 

W sprawie asekuracji badynków kościel- 
рус) i erekcjonalnych ordynazjaty biskupie obrz. łać. 
w Krakowie, Tarnowie, Przemyśla 1 Lwowie, a także 
ordynarjat arcybiskupi obrz. orm. we Lwowie, po- 
czyniły już stosowne kroki, ażeby z Towarzystwem 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie zawarte zostały 
takie same układy, jak układ, zawarty z gr. kat. me- 
tropolitalnym ordynarjatem we Lwowie. 

Zmarli. W Dołędze przeniosła się do wie- 
czności w 72 roka życia Jadyta z Potockich Padlew- 
ska wielkiej zacności matrona, wdowa po śp. Wła- 
dysławie Padlewskim, dowódzcy oddziału w roku 1863, 
który rozstrzelany został w Kijowie a matką Zygmuc= 
ta Padlewskiego, który również męczeńską poniósł 
śmierć przez rozstrzelanie w Płocku 15 maja 1863. 

W Krakowie zmarł Eugenjusz Marjan Majer, 
słuchacz U roka praw w 21 roku życia; Ernestyna 
z Liebertów Ritzke, żona urzędnika kolei państwo- 
wych, w 28 roku życa. 


Р. Stanisław Cichocki urządza 15 marca 
zbiorową wystawę dzieł malarzy polskich w austrjac- 
kim Kanst-Vereinie (Tuchlanben Nr. 8 we Wiedniu). 
Krakowskich malarzy reprezentować będą między in- 
nymi Jul. Kossąk i Tadeusz Ajdukiewicz; lwowskich 
artystów Joljan Makarewicz (typy ludowe ruskie), 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki пай weteranami polskiemi z г. 1831 za mie- 
siąc luty. 

Subwencja Rady miejskiej 800 zł, Aleksander 
tr, Fredro rocznie 10, Longchamp3 Franciszek za 
półrucze 5, urzędnicy techoiczni Wydziału za laty 
450, Łukasiewicz za luty 1, pozostała reszta z na- 
bożeństwa styczniowego urządzenego ѕіыгапіеш mło- 
dzieży, w templa izraeliikim жо Lwowie 2:50, przez 
redakcją Przeglądu 1450, ogółem wp ynęło 837-50. 

W miesią:u lutym rozdanu 40 weteranom za- 
pomogi stałe і nadz yczajne z powoda choroby 391 
zł, zaś 4 weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 
70 zł, koszta pogrzebu jednego weterana 25 zł. 

Dr. Bernard Goldman, 
skarbn k, 

Posiedzenie czwartkowe Rady miejskiej 
zagaił prezydent Mochnacki kilku sordecznemi 
słowami, poświęconemi świeżo zmarłema w Krakowie, 
byłemu członkowi Rep-ezeutacji miejskiej 1 długole- 
tniemu prezesowi Btowerzyszenia rzemieślników „Gwia- 
zda“ — śp. Mieczysławowi Darowskie- 
mu. Uwiadomił zarazem Radę, iż przewidując jej 
intencje polecił złożyć wieniec od miasta Lwowa na 
trumnie tego szanowanego i zasłużonego weterana. 

Powstaniem z miejsc uczciła Rada pamięć by- 
łego towarzysza pracy, a nasiępnie odpowiedział pre- 
zydent па inierpelację, wniesioną га poprzedniem po- 
siedzeniu przez radnego MikolaSza w Bprawie 
założeniu gieidy zbożowej we Lwowie. W odpowiedzi 
tej oznajmł prezydent, że zasiągnąwszy infor- 
macji w antach magistratu, tudzież u członków komi- 
tetu, któ:y zajmował sig sprawą utworzenia we Lwo- 
wie giełdy zbożowej, przekonał się, że w r. 1883 
pewne grono kupców, tudzież niektóre instytucje fi- 
nansowe złożyły kwotę około 3400 zł. na założenia 
giełdy towarowej. Юша 22 maja 1883 komitet spe- 
cjalny ułożył Blatuta a giełda miała wejść w życie 
dopiero w chwili, w której powstaną we Lwowie 
składy zbożowe i spirytusowe, Та chwila nadeszła 
właśnie obecnie, myśl też założenia giełdy zbożowej 
nie zosiała zaniechaną, lecz tylko odroczoną. Ale 
gdyby nawet została zaniechaną, to funduszem, który 
wynosi obecnie około 4000 zł, dysponować ma Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z Towarzystwem go- 
Bpodarskiem. 

Radny Mikolasz przyjął tę odpowiedź do 
wiadomości, a potem interpelował prezydenta radny 
Dr. Byk, pytając, czy magistrat robi zestawienia, co 
gminę kosztują agendy poruczonego zakresu działania, 
bo taki wykaz jest ziezbędnie potrzebnym dla wiecn 
miast, który w tej sprawie odbyć się ma niebawem 
w Wiedniu. 

W odpowiedzi na tę interpelację upewnił pro- 
zydent, iż magistrat nie zaniedbał tej spruwy i 
gorliwie pracuje na zestawieniem takiego wykazu. 

Następnie wedle porządku dziennego uchwalono 
otworzyć klasy równoległe w szkołach ludowych im. 
Czackiego i św. Antoniego, postanowiono na nowo 
recymentować Wagi i miary w miejskim urzędzie ce- 
chowniczym, uchwalono kredyt 2700 zł. na utrzyma- 
nie nieuleczalnie chorych i datek konkurencyjny w 
kwocie 236 zł na poprawę budynków erekcjonalnych 
w Zimnej wodzie, Towarzystwu gimnastycznemu „30- 
kół* uchwalono wypłacić subwencję 600 zł, jako 
wynagrodzenig za naukę gimnas'yki udzielaną obecnie 
69 nauczycielom miejskich szkół ladowych. 

Prócz wielu drobnych spraw bez ważniejszego 
zaaczenia uchwalono przyczynić się kwotą 600 zł. 
do budowy pomnika dla śp. Dr. Tadeusza Żalińskiego, 
który za staraniem komitetu wykona rzeźbiarz-artysta 


р. Tomesz Dykas, a który stanie w kościele O. O. 
Dominikanów. 

Pomnik ten obok popiersia zmarłego filanirora- 
lekarza przedstawiać będzie Samarytanina niosącego 
pomoc choremu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego nastąpiło 
posiedzenie tajne w sprawach osobistych. 

Z Wiednia nam piszą: 

W gustownie przybranej sali hotelu Erzherzog 
Karl w czwartek wieczorem zebrali się wszyscy człon- 
kowie Koła polskiego, aby przy wspólnej uczcie od- 
dać należny hołd pracy i zasłagom swego przewodni- 
czącego, posła Apolinarego Jaworskiego. Ostatnia jego 
mowa w ogólnej rozprawie budżetowej Zrobiła tak 
wielkie i korzystne wrażenie, że to było bezpośrednim 
powodem, iż uczta owa przemieniła się w wielką de- 
monstrację polityczną, m toast wzniesiony ра cześć 
posła Jaworskiego, był programowem dopełnieniem 
jego mowy. 

Wzniósł ten toast wiceprezydent Koła i wiekiem 
najstarszy członek jego, dr. Euzebjusz Czerkewski, a 
z dłuższego przemówienia jego podać wam mogę jeno 
wybitniejsze ustępy, które zanotowałem w pamięci. 

Oto one: 

„Wkrótce po rozpoczęciu ery konstytucyjnej 
utworzyło się w Wiednia na wzór berlińskiego Koło 
polskie, które bez względn na wewnętrzne odcienie 
partyjne objęło wszystkich delegatów z Galicji i jest 
do tej chwili wyrazem narodowej reprezentacji, a za- 
daniem jego jest nietylko stawać w obronie interesów 
krajn, ale także zaznaczać odrębne swcje stanowisko 
narodowe. 

„W tem zarazem spoczywa program Koła, przy 
którym stało оло zawsze wytrwale i z pomocą którego 
osiągnęło wielkie dłu kraju zdobycze, zarówno w ad 
ministracji jak i na polu szkolnictwa. Chociaż z po- 
wodu potężnego oporu nie powiodło się zrealizować 
całej osnowy tak zwauej rezolucji, to przecież Koło 
nie stało z założonemi rękami, lecz postanowiło dą- 
żyć do organicznego Wzmocnienia krajn pod względem 
materjalnym i cywilizacyjnym. Stanowisko Која było 
było oprócz tego — jeżeli nie jedyną, to — kardy - 
nalng przyczyną zwrotu od centralistycenego do obe- 
спедо systemu rządowego. Koło otrzymawszy ndział 
w rządzie musiało na dłuższy czas odstąpić od swego 
zadania, aby ogólnym interesom państwowym zadość 
uczynić, czem — sądzę — działało także dla intere- 
gów swej ciaśniejszej ojczyzny. Gdy zaś tym potrze 
bom w głównej mierze zostało zadość uczynionem, 
rozwinęło Koło polskie ponownie sztandar pierwotnego 
ciaśniejszego programu, który też nanowo podniósł 
tak skutecznie nowy prezes w przedwczyrajszej swej 
mowie. Pod tym sztandarem skupiają się wokół niego 
znowu wszyscy członkowie Koła, bez różnicy do ja- 
kiego należą stronnictwa.“ 

Na toast ten z całą skromnością odpowiedział 
poseł Jaworski, iż nie może go przyjąć jako uczcze 
nie swoich własnych zasług, lecz bierze go w imieniu 
krajo, dla którego dobra wszyscy posłowie polscy 
pracują, i na powodzenie kraju wychyla ten kielich. 

Ucztę zakończył toast „Kochajmy się!* wznie- 
siony przez posła Sawczyńskiego, a w nim podniósł 
on wymownie, że całe Koło ożywia tylko jedno uczu- 
cie dla dobra kraju, a wyrazem tego uczucia jeBi 
zgodna Ко temu celowi praca. 

Usiłowane morderstwo a la Francesco- 
ni. Wczoraj w Wiedniu dwóch młodych ludzi usiło- 
wało wykonać zamach morderczy na osobie listono- 
sza Hagera. Kiedy listonosz wszedł do ich pomiesz- 
kania, wówczas jeden z „nich zasypał papryką mu 
oczy, poczem obaj rzucili się na niego і usii. wali 
go zadusić. Hager zdołał jednak wyrwać się i wy- 
biedz na kurytarz ; na krzyk jego zbiegli się ludzi i 
obu zbrodniarzy ujęto. Jeden z nich nazywa Bię Le- 
opold Rożkowsky a drugi Edmund Janowsky. 

Statystyka morganatycznych związków. 
Mezalians jaki książę Aleksander Battenbergski robi 
czy już zrobił zaślobiając śpiewaczkę pannę Loisin- 
ger nie jest bynajmniej tak rzadkiem wydarzeniem. 
Nie licząc bowiem dwu podobnych taktów w najbliż- 
Bzej jego rodzinie zaszłych, liczba morganatycznych 
małżeństw w Samym już tylko dziewiętnastem stuleciu 
zawartych jest wcale pokaźną. Szereg ich zaczyna 
książę de Berry późniejszy пав(ерса tronu Francji i 
ojciec hrabiego Chambord'a, ten Bam który zginął od 
sztyletu Louvel'a, a który na ołtarzu polityki poświę- 
cić musiał pierwszy swój z miłości zawarty związek 
z piękną Angielką miss Lydją Thompson 1 połączyć 
się następnie z księżniczką sycylijską. W rodzie 
Habsburgów powtórzyły się po dwakroć podobnie de- 
mokratyczne związki. Arcyksiążę Jan zaślabił piękną 
córkę poczmistrza z Anssee Annę Plochl, która pó- 
Źniej nosiła tytuł hrabiny Meranu i baronowej Bran 
denhofi i przed laty kila dopiero, w sędziwym wielu 
zmarła. Drugi z kolci arcyksiążę Henryk ożenił się 
w roku 1868 w Bozen ze śpiewaczką Leopoldyną 
Hofmann, która otrzymała tytuł baronowej Waldeck 

Książę Ludwik Bawarski, brat cesarzowej Elż- 
biety idąc za głosem serca, także z mieszczańskiego 
rodu wziął sobie małżonkę, zrzekłszy się praw swoich 
do panowania; figuruje ona w almanachu gotajskim 
jako baronowa Helena Wallersee. Brat cesarza Wil- 
helma 1 książę Albert pruski; wszedł w roku 1840 
w morganatyczny związek z Тегова Eissler, siostrą 
słynnej niegdyś tancerki, Fanny Elssler, a cesarz 
Frydryk Wilhelm nadał jej tytuł baronowej Bar 
nim. 

Książę Henryk Reuss, kuzyn obecnego amba- 
sadora niemieckiego przy dworze wiedeńskim ożenił 
sig ze skoczką cyrkowy Marją Lovisset, książę Miko- 
łaj Oldenburgski poślubił jakąś pannę Boulazel, na- 
zwaną później Lrabiuą Osteruburg. Gustaw książę 
Jasko-Weimarski ożenił się w roku 1870 z panną 
Marcochia dalmatynką a młodszy syn króla Oskara 
szwedzkiego rzekł się tytału księcia Szwecji i jako 
Bernadolle poprowadził do ołtarza pannę Ebbę Mank, 
córkę pułkownika Munka. Książę Leopold Kobnrgski 
ożeniony był z Konstancją Geider, z której zrobiono 
następnie baronowę Rattenstein, jeueral kawałerji w 
armji austrjackiej książę Aleksander Wirtembergski 
zaślobił pannę Klaudyns Rhedey; z tego morgana- 
tycznego związku wywodzi się ród książąt Teck, 
kwitnący już od roku 1835, a głowa tej rodziny 
książę Franciszek pojął za żonę kuzynkę królowej 
angielskiej Wiktorji. Wuj cesarzowej niemieckiej 
książę Holsztyński ożeniony jest z panną Zigelar. 

Lecz nietylko książęta i blisko irona stojący 
pozwalali Bobie podobnych wykroczeń, ale i ci co 
sami na tronie siedzieli, panujący, potężni cesarza i 
króla w naszych czasach zawierali morganatyczne 
związki, jak саг Aleksander II z Marją Dołgoruki, 
księżną Jurjewską i Wiktor Emaznel z córką doktora 
Rosą Muirafiore, a wreszcie panujący książę Jerzy П 
Sasko- Meiningeński, który w roku 1875 aktorkę 
Helenę Franz podniesioną później do gidnoś.i baro- 
nowej Heldenburg zaślubił. 

Z Afryki od pani Rogozińskiej (Hsjoty) otrzy 
mał Kurj. Warsz. następujący list datowany 24 
stycznia w Santo Maria de Fernando Poo: 

Ў „Dnia 19 b. m. stanęliśmy na miejscu, а ZA 
kilka godzin odpływa pierwszy parowiec do Europy. 

Wśród rozlicznych zajęć, towarzyszących 78- 
zwyczaj nowożeńcom, a cóż dopiero takim, niepo- 


dobna mi znaleść dł е, ЖОГУ 
dróżnych wrażeń, uższej chwili na przesłanie p 


Zastałam tyle listów z opłatkami i życzeniami, | badać bardziej szczegółowo. 


niektóre od nieznanych mi osób, że nie mogę każde- 
mu z osobna podziękować... 


rzn dnia 1 marca. . 
Targ dzisiejszy był mało ożywiony, gdyż — jak 


PRZEGLĄD z dnia 3 marca 1889, 


lepszył, ale wobec tak zwiększonych dochodów 
| jest to zupełnie naturalnem. Mówca stara się do- 

Następnym parowcem obiecuję wysłać obszerny | wieść, że podatek wódczany przeszedł już całko- 
list, tymczasem pozdrowienia” i t. d. wicie od producentów na konsumentów. Węgry 

Czyniąc zadość życzeniu korespondentki podaje | pod tym względem robią lepsze interesa aniżeli 
Kurjer co następuje: Gislitawją. 

„Wszystkim znanym i nieznanym przyjaciołom, Mówca zaznacza także, iż dochód z podatku 
których listy z ciepłem słowem powitania, życzeniami | wódczanego i cukrowego jest zbyt wysoki. Nie 
i opłatkami oczekiwały mnie na afrykańskim grun- | jest to atoli skutkiem tego, że podatek kon um- 
cie, serdecznie za ten niespodziewany, a drogi вег- | cyjny w ogóle jest zbyt wysoki, lecz dlatego, że 
еп dowód pamięci о oddalonej rodączce dzię- | Węgry starają się podnieść własny przemysł 
kuję. cukrowy. 

Następnie zwróciwszy sią do przewódzców 
słowiańskich i do wszystkich myślących polityków, 
wzywał ich i ostrzegał, aby zrozumieli że naród 
czeski w takim tylko razie może nadal odgrywać 


Proszę więc najuprzejmiej sz. pana o gościnność 
w Kurjerze dla tych kilkn siów, które załączam. 


Proszę uprzejmie 
słów powyższych. 
Helena Janina Rogozińska (Пајоіѓа). 
W biurze. 
-— Kiedyż więc mam przyjść po odpowiedź ? 
— Za tydzień. 
Interesant mimo to nie odchodzi... 


inne pisma о powtórzenie 


t ) ше 1 Wszelkie inne aspiracje narodu czeskiego nie są : 

"aj Niech pan przynajmniej weźmie krzesła, można zgodne ani z państwem austrjackiem, ani z jego 

się zmęczyć czekając tak długo... | istnieniem i przyszłością. Również powinni Czesi 
EE * | zrzec się nadziei, że wyczerpie się cierpliwość 

Dziś „Bal maskowy“, opera w pięciu | ludności niemieckiej w Czechach. 

aktach Verdiego. Następnie przechodzi mówca do kwestji szkol- 

. Jutro po południu „Skalbmierzanki* z panią | пеј i zarzuca prawicy, że ogranicza do minimum 
Zimajer. Wieczorem „Farinelli“, wykształcenie i że propaguje nietolerancję. Mów- 
ca utrzymuje, że skonsolidowanie się ludów w 
Austrji jest dopóty niemożebnem, dopóki Niemcy 
są w opozycji a monarchja nie potrafi długo zno- 
i віс niezadowolnienia Niemców. Niemcy nie roz- 

paczają o przyszłość Ausirji i właśnie dla tego 

zgromadził wczoraj niewiele publiczności do sali ho- | występują przeciw teraźniejszemu systemowi rzą- 
telu Żorża, а szkoda, bo warto było posłuchać mło- | dowemu, przekonani, że naród niemiecki zostanie 
dziutką pietnastoletnią wschodzącą gwiazdę, którą za , niewzruszonym. 

lat kilka zachwycać się będzia cała Europa, a także Minister skarbu Dunajewski wystąpi: w obro- 
wysoce sympstycznego i utalentowanego krakowskiego | nie preliminarza. Prostując przedewszystkiem kry- 
wiolonczelisty. tyczne uwagi niektórych wezorsjszych i dzisiej- 

Panna Terfy jest laureatką wiedeńskiego kon- | szych mówców, zbijał cyframi zarzuty podniesio- 
serwatorjum i posiada wszystkie przymioty tej szkoły ; пе tak со do preliminarza podatku domowego 
i technizę znakomitą, siłę wielką, biegłość ogromną, | ако też podatku od spirytusu. Wprawdzie zo- 
a jeżeli można jej jeszcze zrobić jaki zarzut, to chy | stał kontyngent nieco niżej ustanowiony od рга: 
ba ten, że pianissima są nieco zamazane, nierówne і | wdopodobnej przeciętnej konsumcji, lecz stało 
niezawsze wyraźne. Ale kto ma lat pietnaście i stoi | się to, jak już minister wyczerpująco wyjaśnił w 
już na tej wysokości, со panna Terfy, .ten snadno | komisji, dlatego, aby wzmocnić produkcję gorzelń 
zarzut ten zniesie, bo ma przed sobą sporo слава | rolniczych przeciw konkurencji silnych gorzelń 
do wyrównania swej gry i doprowadzenia jej do zu- | fabrycznych. Wreszcie minister był zdania, że 
pełnej doskonałości. w rzeczy Samej, z pewnem prawdopodobieństwem, 

Krakowski profesor, liczyć można nawet na większy dochód z poda- 
kiem uczuciem, tku od spirytusu. Tak samo sądzi minister, że i 
przy podatku od cukru da się osiągnąć prelimi- 
nowana suma podatkowa. 

Mówca wskazuje na te, że wątpliwości tak 
co do podatku od spirytusu, jako też ico do po- 
datku od cukru polegają właśnie na wprowadze- 
niu zupełnie nowego systemu. Omawiając preli- 
minarz fabrykacji tytoniu, wyjaśnił minister, że 
podniesienie ceny cygar nastąpiło w sposób od- 
powiedni warunkom konsumeji i konjunkturom 
targu tytoniowego. Rząd przewidział zmniejszenie 
dochodu i uwzglgdnił to w preliminarzu, albo- 
wiem zamiast zwyżki w kwocie 8 miljonów, otrzy- 
manej w roku 1887, preliminowano tylko 3 mil- 
jony. A co się tyczy zarzutów podniesionych co 
do kwoty wstawionych do budżetu na uzbrojenia, 
to zbija je minister i odwołuje się na zasadnicze 
prawidło budżetowania, nakazujące kredyt preli- 
minować w tym roku, w którym będzie odpowie- 
dni dochód i wydatek. 

Na nowe uzbrojenie obrony krajowej żądał 
minister tylko miljona, ponieważ tyle potrzebo 
wał minister obrony krajowej. Budżetowanie od- 
bywa się na podstawia rat rocznych, których wy- 
płacenie nakazują rządcwi odpowiednie ustawy. 
Co do postanowień o denaturalizacji spirytusu i 
co się tyczy pomysłów któreby mogły narazić 
skarb na stwaty, to rozpocznie minister układy 
z rządem węgierskim i może już w następnej se- 
sji parlamentarnej przedłoży projekt potrzebnych 
zmian w tych postanowieniach. A że w Węgrzech 
powstają fabryki cukrowe, to nie ma minister ani 
mocy ani chęci stawiać przeszkód rozwojowi 
przemysłu węgierskiego. Skargi na powszechny 


Teatr. 


Literatura i Sztuka. 


* Koncert p. Małgorzaty Terfy i p. Nowaczka 


| 


p. Nowsczek, gra z wiol- 
a przytem włada bardzo biegle 
smyczkiem. Ton jego jest miękki і spiewny, a po- 
szanowanie dla utworów klasycznych idzie u niego 
w parze z blaskiem i efektownością w wykonaniu 
nowoczesnych utworów. 

Niełicznie zgromadzona publiczność darzyła rzę- 
sistemi oklaskami sympatycznych artystów. 


(zęść ekonomiczna. 


=- Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 


zwykle, podaż przewyższała potrzeby kupujących. 

Usposobienie utrzymuje się w ogóle spokojne, 
a nawet jęczmień, który na ostatnich targach był 
przedmiotem poszukiwania, dzisiaj mniej chętnych na- 
potykał odbiorców. р 

Płacono та pszenicę białą zł. 7.50 do 7.85, 
za czerwoną 7.40 do 7.80, za żółtą 7.40 do 7.75; 
za żyto 6.— do 6.35, za jęczmień 6.25 do 7.15, za 
owies 6.25 do 6.50 (z akeyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


BŁ 


— ZO Z O CE W AE A TEZ W Z z арр 


Wiedeń 28 lutego. 

Gorszącą всепе, która dziś wieczorem przerwała 
obrady poselskiej izby Rady państwa, poprzedziła 
dziś rano maleńka awanturka poprzed barierami sen- 
zglów naszej giełdy. Choć і tu nie obeszło się bez 
apostrof dość nieparlamentarnych, na wzór tych któ- 
remi uietował pos. Vitezie swojego kolegę Włocha — 
nie zamknięto jednak giełdy, lecz га wzburzone u- 
mysły naszych giełdzistów, jak oliwa na rozhukane 
fale Oceasu, podziałały telegramy borlińskie. Donosiły 


one, że w walce konkurencyjnej o konwersję rosyj- ekonomiczny upadek są nieuzasad попе, a w 
skich długów państwowych zwyciężyły Kapitały nie- obec zagranicy nie powinniśmy się przedstawiać 
mieckie —- a zatem, 17 p. Bleichróderowi udało się | gorszymi, niż jesteśmy. Minister wyjaśnia to da- 


tami о kasach oszczędności i o ruchu na ko- 
lejach. 


Dalej zapowiada minister wśród oklasków 
prawicy, że w następnej sesji jesien- 
nej przedłoży projekt dotyczący 
uregulowania stosunków prawnych 
galicyjskiego funduszu indemniza- 
cyjnego, bez któregoto uregulowa- 
nia uporządkowanie galicyjskiego 
budżetu jest trudnem. Dotykając kwes- 
tji o należytościach skarbowych, kładzie minister 
nacisk na to, że należytości są ważnem ogniwem 
w łańcuchu podatkowym, chociaż może wymiar 
należytości wydaje się dla niektorych warstw lud 
ności za wysoki. Przytem wspomina minister О 
noweli o uależytościach, którą Izbie przedkładał, 
lecz którą Izba odrzuciła, i oświadcza, że w miej- 
sce ptzedłożonego wniosku dotyczącego ulg przy 
opłatach należytości, postawi wniosek odpowiedni 
należący do tej samej kategorji. Przechodząc do 
żądania z wielu stroń podniesionego о reformie 
bezpośrednich podatków, dotyka minister interpe- 
lacji Steinwendera, postawionej dnia 17 grudnia 
zeszłego roku, a w której interpelant go zapyty- 
wał, czy zamierzą przedstawić Izbie ustawę o po- 
datku dochodowym. Mimster uważa także, że re- 
forma podatków bezpośrednich jest konieczna, a 
co się tyczy kierunku tej reformy, to słucha on 
chętnie wywodów i zdań każdego z posłów, ode- 
przeć musi jednak zarzut, jakoby nie chciał 
wnieść projektu do ustawy o podatku dochodo- 
wym. 

Со się zaś tyczy podwyższenia dochodów 
państwowych, to minister zgadza się zupełne z 
zapatrywaniami tego posła i włąśnie zaleca on, 
aby przy obradacu nad reformą podatkową wy- 
chodzono z tego punktu widzenia, że ponieważ 
obecnie można pokryć przewidziane potrzeby 
państwa w skutek znacznego podwyższenia 
dochodów z podatków bezpośrednich, przeto nie 
należy nic utracić to Jest, należy tylko zmienić 
podział podatków, co znowu jest wtedy tylko mo- 
żebnem, jeżeli się zaprowadzi osobisty podatek 
dochodowy. Przy tej sposobności konstatuje mi- 
nister, że jeszcze w r. 1887 oświadczył swój za- 
miar zaprowadzenia osobistego podatku docho- 
wego w tym celu, aby inne podatki mogły być 
zmiżone. Jednak od roku 1887 zajętą była Izba 
najważniejszemi sprawami państwowemi, wskutek 
czego było niemożebnem przeprowadzenie tak 
ważnego systemu ustaw. Mówiąc o ulgach upra- 
sza minister, aby nie sądzono, że jakikolwiek- 
bądź osobisty podatek w równej mierze zadość 
uczynić może wszystkim wyrażonym życzeniom. 
Nie należy oddawać się co do dochodu z osobi- 
stego podatku dochodowego, żadnym wielkim o- 
czekiwaniom lub illuzjom, gdyż dochód z tego 
podatku JUż dlatego mniejszym wypaść musi, po- 
nieważ musi się postępować praktycznie. 

‚ Ж Anglji uważają podatek dochodowy jako 
przejściowy, i nalegają ciągle na jego zniesienie; 


odsunąć па bok wpływy francnuzkie. 

Wiadomość tę chciano powitać znakomitą re- 
pryzą, lecz nieudała się ona całkowicie — ale udała 
choć częściowo na polu rent państwowych, w wielu 
papierach przemysłowych 1 transportowych a w końca 
w niektórych akcjach bankowych. 

Ostatecznie notowano: 


Kred. austr. 313-25, węgier. 31550, anglob. 
138:50, uniony 23469, bankvereiny 109-25, länder- 
banki 231:00, ludwiki 205*75, czerniowiec. 22975, 
renta papier. 83 65, srebraa 84:00, austrj. złota 
111-45, papier. 9955, węg. złota 102-25, papiero- 
wa 9440. 

Ruble 1:93, zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Ма dzisiejszem  wieczornem posiedzeniu Ogól- 
nego Zgromadzenia delegatów Tow. kred. ziemskiego 
zamierza postawić del. Dawid Abrahamowicz 
wniosek następujący. 

„W uznania i uczczenia długoletnich zasług 
położonych przez JE. Włodzimierza hr. Russockiego 
w Towarzystwie kred. ziemsk. Ogólne Zgromadzenie 
delegatów przezuacza kwotę 300 zł. z wpływów bie- 
Żących tej instytucji па utworzenie jednego stypen- 
djum imienia Włodzimierza hr. Rasockiego. 

„Stypendjum to udzielane być ma dzieciom 
urzędników i sług gal. Towarzystwa kred. ziems. jako 
wsparcie па wj kształcenie. 

„Wykonanie niniejszej uchwały poleca zgroma- 
dzenie Dyrekcji Towarzystwa kred. ziemskiego.“ 


me c W лаша 


Telegramy „Przeglądu“, 


Wiedeń 2 marca. Posiedzenie Izby posłów. 
W dalszym ciągu dyskusji nad budżetem zabiera 
głos poseł Steinwender i oświadcza, zwracając 
się do przemówienia Schukljego, że Karyntja od 
1200 lat jest zamieszkaną przez większość Niem- 
ców ze szczepu Bajuwarów; oraz Zarzuca mu 
brak poczucia narodowości dla własnego swego 
narodu niemieckiego. Następnie wnosi, aby gło- 
sowanie она budżetem zostało odroczone, dopóki 
rząd nie przedłoży projektu do ustawy dotyczącej 
progresywnego podatku od dochodów osobistych. 

Dep. Poklukar zaznacza jako bardzo po- 
myślny objaw, że w budżecie okazuje się zwyżka, 
oraz przedstawia życzenia Krainy co do dróg, 
budowy kolei do Steinu, oraz uregulowania kwe- 
styj zdrowotnych. 

‚ „Dep. Plener uważa za rzecz pożądaną, aby 
pojedyńcze pozycje budżetu podzielono na stale 
się powtarzające, niezbędne, oraz nadzwyczajne, 
dotyczące nowych urządzeń. Pierwsze mogą być 
załatwiane bez dyskusyj, tylko ostatnie należałoby 


Со się tyczy obecnego budżetu, to nie mo- 
żna przeczyć, że stan finansów stanowczo się ро- 


w Austrji swoję wybitną rolę, jeżeli się podda í rządzić. 


ograniczeniu swoich prerogatyw narodowościowych. | 


jektem, który jest zarówno nieszczęśliwym poli 
tyczno-ekonomicznym produktem, jak i źle zro 
zumianym konserwatyzmem. (Oklaski z lewicy). 


formy socjalnej. (Brawa z prawicy.) Szmerling ` 


w Francji stanowczo sprzeciwiają się temu po-! 


3 


datkowi. Tylko w Saksonji i Badenie udał się on, Londyn 2. marca. Izba gmin ойглисі 

a w Prusiech już nie. Mimo to zamierzał mini- | większością głosów 339 przeciw 260 poprawkę 

ster wnieść tę reformę podatkową, a to dla tego, do adresu postawioną przez Morley'a. Niektórzy 

ponieważ wszystkie stronnictwa zgodnie jej żądały. | mówcy napadali gwałtownie na administrację Ir- 
Minister zaprzecza, jakoby właśnie obecna |! landji. 

sesja byłą odpowiednią chwilą do wniesienia pro- | Kiedy Parnell zabrał głos, powstali z miejsc 

jektu tego podatku, i zapowiada, że w jesieni | wszyscy członkowie opozycji i powitali go gorące- 

wniesie taki projekt (Oklaski). Przechodząc do | mi okrzykami. 5 

sprawy waluty, oświadcza minister, żə jej nie; Budapeszt 2. marca. Wczoraj wieczorem 

podobna rozstrzygać dorywczo en passant. (demonstrowała nieznaczna liczba studentów wy- 
Zresztą sprawa ta jako wspólna musi odbyć i prawiając hałasy przed mieszkaniami niektórych 

daleko dłuższą drogą rokńwań z rządem węgier-: deputowanych, a między innymi także przed mie- 

skim. Nadmienia następnie, że on nie może się szkaniem sekretarza stanu Matlekovitsa. Potem 

wdawać w ogólne omawianie wszystkich spraw, | konna policja rozprószyła tłum, przyczem aresz- 

zastrzega się jednak stanowczo przeciwko temu, , towano sześciu studentów. 

jakoby miał powiedzieć, że bez Niemców można | U ATTINET. 

W parlamencie austzjackim, w którym 

jest оёт czy dziewięć stronnictw, żadna z nich; 

nie może być dla siebie stronnicówem rządowem, | 

bo żadne nie potrafiłoby rządu utworzyć. Sensacyjnego romansu illustrowanego 
Naturalną więc jest konsekwencją, że rząd A А 

musi się opierać na kilku partjach, вроїет idą- | T ај emmice L wowa 

cych. Zaprzecza minister stanowczo zarzutowi, | Р 

jakoby rząd podsycał walkę między Niemcami | 


Madesłane. 


już wyszły początkowe zeszyty. 


Czechami. 

Rząd pragnie, aby każdy naród austrjacki 
miał zaspokojone wszystkie swoje życzenia, o ty- 
le, o Пе te życzenia są w zgodzie z interesami 
państwa. Rząd jest ożywiony najlepszemi chęcia- | 
mi, posiada zupełne zaufanie Korony, więc może 
dalej pracować nad skonsolidowaniem stronnictw 
prawicy i dopóty wytrwa na tem stanowisku, do- | 
póki jej poparcie mieć będzie. 

Wreszcie minister oświadcza, że skoro go- 
spodarstwo państwowe pozbyło się już raz defi- 
cytu, to nie należy psuć tego rezultatu przez 
wygórowane żądania. Dopiero gdy się okaże, że 
preliminarze były słuszne, można będzie przy- | 
stąpić do reformy i obniżenia bezpośrednich po- ; 
datków (Ogromne oklaski ze strony prawicy). 

Po mowie ministra przemawiał jeszcze j 7 
Pscheiden, poczem zamknięto jeneralną debatę 
i wybrano jeneralnemi mówcami Herbstai Haus- ! 
nera. Następne posiedzenie jatro. і 

Wiedeń 2 marca. Na posiedzeniu izby pa- | 
ar ro МК клы hr. Clam-Martinic, | 
alm, Schneider i Stremajer przyrzeczenia. Hr. | y de 07 м 
Franciszek Kuefstein і Унаган wnoszą inter- |Z 8 pokoi, salonu z kominkiem і balko- 
pelację w sprawie kas zaopatrzenia chorych. | nem, kuchni, przedpokoju, łazienki, spiżar- 

Ustawa o domach skłądowych została na ni, piwnicy, stajni na 4 konie i wozowni. 


A WON 3 bb. do a Брно Drugie w parterze złożone z sześciu 
arczej. Chorinsky zdaje sprawę o ustawie o nie- с pa : 
podzielności spadków włościańskich. — Hasner | OKO kuchni, wenuętrznóge: жашын OBO 
oświadcza, że smutne położenie gospodarzy wiej- | FUTYLATZa 1 piwnicy. 
skich należy przypisać nie wolnemu ройлаїот,р ~ 
lecz innym czynnikom. Utrzymania stanu wło- | 
ściańskiego pragną wszyscy, lecz należy do tego | д Оа głuchych. sia 
кызра Е. ; ni 3 5 Й вора, która przez użycie prostego środka wyle- 
dążyć innemi środkami, a nie przedłożonym pro I czyła 26 Z 28 letniej głuchity i szumienia w uszach, 
(jest gotową, opis teg» Środka w języku niemieckim 
| заето na żądanie gratis nadesłać. Adres: J. Н. Ni- 
| choisin. Wien, IX., Kolingasse 4 
TER E! 


Wszystkie papiery warto- 
ściowe, Listy zastawne kra- 
jowe i zagraniczne, jakoteż 
losy i monety kupuje i sprzedaje 
po najprzystępniejszych cenach. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie, vlica Karola Ludwika 1. 1 


Zlecenia z prowincji wykonywają się jak 
najsuwienniej nie doliczając żadnej prowizji. 


Do wynajęcia 
Dwa pomieszkania 


prey ul. Sykstuskiej pod 1. 45. 
Jedno na pierwszem piętrze złożone 


Hr. Bloome wskazuje na konieczność wzmoc- 
nienia stenu włościańskiego. Włościanie znajdują 
się obecnie w niewoli u lichwiarzy, w gorszej 
niewoli niż przedtem. 

Kredyt rujnuje wieśniaków. Z tego powodu ; 
mówca rząda, aby kredyt hipoteczny dla Śred-; 


Przyjechali do kwowa 
dmia 2 marca 1889. 
Hotel Žorža: J. hr. Tarnowska z Śniatynki. 
A. hr. Łoś z Bortkowa. A. Radzymińska z Kra- 


nich gospodarstw wiejskich zupełnie zniesiony , “08 D. Trzeciak z Taurowa. 5. Newelics z Ko- 
został. W każdym razie rząd położył wielką za- 


| zowy. 
| Hotel Langa: Н. УбМег z Berna. J. Plu- 
haczek i Н. Kanitz z Wiednia. W. Żurowski 
oświadcza się z wielkimi sympatjami до stanu ; 7 Bereżec. 5. Goldberger z Podgórza. J. Huppert 
włościańskiego, uważa jednak że nie należy ro- ; 2 Porąbki. 

bić wsłomu w uznanem już ustawodawstwie, jeśli ; ЕКЕТ —————————— 
się nie jest z góry przekonanym, że wynikną : Lwów. Z lzdy handlowej 2 marca 1889. 
stąd pewne i znaczne korzyści. t 1. Akcje ea sztukę 


sługę przez to że ustawą tą dał początek do re- 


Cele ustawy są prawdopodobnie dobre, ale | bez кызда [юеш pleca żądają 
praktycznie przeprowadzić się ona nie da. Mówca | к. gslie Kar Lu d 200 zł m e 205 — 208 50 
podnosi wreszcie rozmaite trudności, na jakie po- J ea suzarajaks 200z} w a 928150 о Я 
етше ir w praktyce napotkać będą | gig, wp galic. 200 zł w a 289 — 293 — 
musiały. aski). i : 

Zedtwitz, powołując się na własną praktykę, Е ны AE m 708 рй ТЯ 
wystąpił stanowczo za projektem nstawy. Uważał panini тА Бо у 100 10 101 10 
za rzecz nieodzowną i nadzwyczaj naglącą, ażeby 6% 7 iie. аы. Zakładu 
sejmy krajowe były upoważnione do wydawania kredytowego żemikiego Зее Eg | 
postanowień co do wolności dzielenia spadków i Байке hs о, B nro 209! у, 103 15110415 
do zmieniania tych postanowień w miarę potrzeby A И Y = RS pr еб 75 97 75 
(brawa). АР а. АРЕ 

Minister Falkenhayn wyłuszcza wyczerpująco JAR si (R a g s е. о = ж 
motywa, które skłoniły rząd, że po długich i я 3 ые 100 85 101 85 
gruntownych badaniach wystąpił z projektem u-| * . шө © 98 25 94 50 
stawy. Niemniej wyczerpująco zbija шігівіег wąt- е а к Тт 97 65 98 65 
pliwości i zarzuty podniesione przez Hasnera i а ы А д8 lam 99 25 98 50 
Schmerlinga— i ostatecznie zaleca przyjęcie pro ы 3 Listy ROA 100 ғ 
Pa A. G Z. Ес. н. (2) 6%) 3%, ткн. — —- БТ 50 

utro dalszy ciąg rozprawy. 'd) 5%) 2%,€ —. — ЖЕРЕ 

Wiedeń 2 marca. Hr. Kalnoky odjechał жів- {| * * ^7 4. Oblici ga 100 ей. 
czorem =. САН семи do Budapesztu. &Szoe- | Tndomnizacyjne 5. я m. k. 104 50 105 50 
gyenyi odjeżdża 10219181. SE: | Kom. banka kraj. 5 pro. w.a. ï. em. 100 — 101 — 

„Fremdenbl. tt powiada, że zapowiedziany w | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. ж. а. 103 25 105 — 
mowie ministra skarbu, p. Dunajewskiego pro- | „  , 1883 4%, s #5 25 96 25 
jekt ustawy dotyczącej osobistego podatku дое, £ So a 030 y. 
chodowego i przedłożenie dotyczące galicyjskiego Losy miasta Krakowa 22 50 24 ВО 
funduszu indemnizacyjnego, które wniesione być „ Stanislawowa . 33 == 35 — 
mają na następnej sesji jesiennej, zasługują na 6 Monety. 
powszechną uwagę i stoją pod względem znacze- | ракдб holenderski - . . . . 5.61 5.71 
nia na równi z wezwanien, które wystosował mi- | Dukat cesarski ‚ чч 563 6.13 
nister do Izby, aby nie narażała rozpoczętego рө" | Napoleondor , я b ‚„ 9.55  9.65— 
lepszenia się stanu budżetu państwowego przez | pzimperjał rosyjski . r 984 994 
nadmierne żądania. Wezwanie to nie okaże się | Rubel rosyjski srebrny 136 148 
дагетпет, jeżeli odniesie ten skutek, że ci, któ. | | мос © i 1:983 1:302 
rzy mieli stawiać nieusprawiedhiwione żądanie do | 100 marek Bloki) . . . 5880 5980 


skarbu państwa, cofną swoja zamiary. 
| Presse powiada, że należy sią spodziewać, | 
iż polepszenie finansów państwa i usunięcie дей. | 
cytu będzie trwałem i że bliską jest chwila, wj 


której rząd będzie mógł przystąpić do reformy | 


= = r r a a 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 2 marca godz. 1. min. 45 


podatków bezpośrednich i wyrównania ciężaru | Akcje kredyt. 30875 Węg. kolej półn. m 
niektórych podatków. AJ 25 ж 1 s а 

Berlin 2 marca. Według Post cesarz nie- еу аа i 30 е 3 "= 
miecki uda się z końcem sierpnia na dwór angiel- Union А 236-10 Akcje stów. „Ej: == 
tki, a w drugiej połowie marca nastąpi spotkanie | Ludwiki 206.— Gal HEA 104-50 
się jego z carem w Berlinie lub w Kielu. A co Nordbahn 254 50 Elbethale ё 207-80 
do spotkania się z królem Humbertem, nastąpi re" my 102 50 Lónderbańki 5 2581-50 
Eri RE po przesiedleniu się cesarza do; Losy tureckie 23 50 Renta zł. wy. 102 25 
у wide зге» Przewodniczący senatu i ЧЕ ЈА Bot ё Rud dać A 50 

А zerniywieckie — enta węg. рар. 

Izby mieli zalecić królowi, aby ponownie powie- | DZE Ruble 3 1:30 
rzył Crispiemu złożenie gabinetu. Usposobienie spokojne. 

Gazeta urzędowa ogłaszą dekret królewski, 


zatwierdzający konwencję sueską. 

Paryż dnia 3 marca. Minister sprawiedliwo - 
ści zażąda prawdopododnie dziś w izbie wydania 
Laguerre' go. 

Jak się zdaje, Laissant wniesie interpelację 


С. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od 1 października 1888. 
Przybywają do Lwowa : 


1. godz. 15 m. w nocy, ® Budapesztu, Ławocznego. 


у BR. А і „ Stanisławowa, Stryj 
w sprawie ligi patrjotów. Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna. Stan „ Stryja 
А À m i с. 6 m. zrana, z Suchej, Uhyrowa i Stryja, 
Madryt 3 marca. Wieczorem przybył tu Pi- 8, вой Ж] popołudniu, z. Suchej, Chyrowa, Hu: 
gott a w chwili gdy miał być aresztowany, za- EEY Stanisławowa, Stryja. 
strzelił się. 7 godz, 40 m. wieczur, z Husiatyna, 


Budapeszt dnia 2 marca. 5 
prowadzono dalej rozprawę nad paragrafami 24 
i 25 ustawy wojskowej, przyczem minister 0- 
brony krajowej, Гејегуагу ponownie stawał w 
obronie języka niemieckiego, podnosząc, że bez 
znajomości tego języka oficerowie wobec nieprzy” 
jaciela tylko w taki sposób będą mogli się poro- 
zumiewać, jak to czynią ludzie niemi. 


W izbie posłów Wyjeżdzają se Lwowa: 


В godz. mrana, do Stryja, Ławocznego, Buda- 
posztm ч sua ч 
go m. zraną о. Btryj - 
Husiatyna, Chyrowa, Snohej. via, біш иа 
7 godz, 50 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej, 


0 gods, 48 m, wiessorem do Stanisławowa 


К Ha- 
вїйїупа. 


КИЕ чына ЧНЫ 


ie К е. ЯЯ ння 


11000 к od zł. 1°20 (najlepsze zł. 1:60.) 


Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości 


Krajowa fabryka Tutek cygaretowych 
S. W. Hiemojowskiego 


Lwów, Rynek 25. 
ОреЕстапіе gratis. Przy 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 


SSI we Frysztaku 


edznsczona па Wystawie w Krakowie 1887 srebrnym medalem rządowym 
sprzedawać będzie silne 


Sadzonki chmielowe 


z najlepszych gatunków zateckich (Saaz) 
po cenie 8 212. i 6 złr. 50 сі. za 1000 sztuk wraz 
z opakowaniem franco, Stacja Krosno. 
Zamawiać należy wcześnie рой adreszm' 
Zarząd gospodarstwa w Wojkówce 
poczta Krosno. 2:01 6—6 
Przy odbiorze najmniej 10 tysięcy znaczny rabat. 


Ж 
ROZA a 
|0 złr. dziennie 


może ieażdy bez kapitału i ryzyka zarobić przez prawnie dozwoloną ronsprzedaż 
papierów wartościowych i losów na raty dla pewnego domu bankowego w Bade- 
peaxoie. Oferty przyjmuje Adminiatracja „Riesz“ — Budapesz Hatvcnergasse Nr, 18, 


AK 


Ж 
* 
ж 


RAA 


~x 


М 
Ж 
РА 
% 
р 
n 
* 
A 


2470 6—12 
Р ач ае P EZREN ИАТА E AE 

А =. с; С а АДА ae man 
m 5 0 168 Wu zań 63 м 1 се ааган BA OGAE LU та 

2 В по рое ис анн топор: 
EEEE EEES EEEE EEEE, 

o Gd dA c" ә ааа g a z O С,» b 

= Bu” maa A T D ФО тст "2.3 8 Е Ep m 
А ЫЕ BA з. 755078653 С 
915.7 @ PEEK моо 9. о ЕР ог в 
a | =.= o До Y о-о © NE Tanl ŻE 
= 599-24 аа PA Ę 4 e t A- ia aa 9 а 58 
p заб NIENZ KICZ „daria eq R 
Cj ИЕЫ ЕЕЕ ЧИЕ ЕЕЕ 
= RECEZPEERECIEKOJZESERECECEFE 
Ко» с-з O + a © ел» BOGA 44 
|25: СЕ E m DĄ m2 5 Poj д = AN 
ERE4zTouąPzd- 65 505 0953.-403, Б 
A Hala 35.553 эз sEa" "48 РЫР, 
= AZ. ра ЕЕЕ ЕЕРЕЕ ЕЕ 

a . ы > Ф = 
ЕЕЕ НЕРЫ СЛАНЕ ЕЕРЕЕ 

R A za 5р Ш ч 
= PEKITA: -g Nô аваа 20 9555050054 
>> BRAGA ма aa очае © „ŻA „О-о е о 
cj EEC BECEPLETEJECZEECIaCH 
сабо БЕКЕ 2.5 оз 2 ARNI GZ г Be 

m EEEE ER EEEEEECENZEE dc 
a" 2 ЕА = Nz г 
PERECECEEEMECEMEERCETIEF 

> КЕШЕНЕ ЕЛЕК ЕЕЕ ЕЕН С Н ЕЕ 
ERRE КЕРЕККЕ ЕЕЕ КЕ БЕН ЕЕЕ 


Czysto zgęszczony 
okocimski 


(КШ 


polecony przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, na wniosek Ko- 

misji przemysł. tegoż Towarzystwa pismem z dnia 19 kwietnia 18*8 г. 

. 315, — również odznaczony medalem na wystawie krajowej w Kra- 
kowie w roku 1887. 


Odpis. Do Wielm. Pana Jana Goetza w Okocimie. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie па posiedzenia w dniu 18 bm. na wnio- 
rex swej Komisji do popierania przemysłu lekarskiego, oparty бах ns ройзќатіе 
тозріоти chemicznego z dnia 22 шагса br. dok nanego przez prof. Steingrabera, 
jekoteż na podstawie doświadczeń, czynionych w klinice lekarskiej krakowskiej, 
mzuaje ekstrakt słodowy Wielmożnego Pana jako przetwór zupełaie odpowiedni з 
pol:cezia godny. 

Przetwór tan nmmieszozonym zostaje w spisie leków i przetworów djete 
tycznych, poleconych przez „Towarzystwo lexarskie krakowskie. 

Wie!m. Pana upowsżnia się mniejasem do zamierzozanių w ogłoszeniach i 
na etykietach napisu: Kkatrakt słodowy polecony przez Towarzy 
stwo lekarskie krakowskie. Р 
Prezes Towarzystwa lexar. Krak. Przewodnierący Kom. piz mysl: Tow. lekar, kras. 

Docent Dr. Pieniążek. Prof. W. Korczyński. 

Sekretarz Komisji przemysłowej: Docent Dr. Gluzinski. 


Skład główny w aptece p. Piotra Mikolasza we Lwowie. 
Cena. stoika 236S centów. 2504 3—10 


Chrześcijańska, konkurencja!!! 


у Uprasza się jak rajnprzejmiej Praewielob. Duchowienstwo, obrześci- 
jwaskich nauczycieli í obywateii, aby jak najlepiej polecali tg qumienną, ta 
МЧ ug i jedynie chrześcijańską konkurencję ! 


Letnie materje kamgarnowe. 


Ma kostiumy dla panów elegano- 
(] kie. irwałe, dające mọ prać, tO сш 
И szerokie, Na joden kesuum 6'|, metra 
tylko złr. 8. 


Berneńskie materje sukienne 
tylko w dobrych gatunkach : 


Na suknie damskie. 
Materje gładaie, we wszystkich kolorach 
Kaszmir 10 M. zł, 450 
Aaa wełniany 10 M. „ 680 


Materje letnie do prania, 


Kretuu, nevjvięsau. wzory 10 М, za. 2380 
Satyny 4 5 0 M. ,, $— 
Ткапе o trzoch nitaagb, koloru sza: 
rego, jasnego i ciemnego. 


{ 510 M. na jeden jk 11.850) 10 M. І. gatunku złr. 3:50, II gat. 
M olo M. „ M ps, б 24. 250. 
H 510 M. ,, б 5 „lepszy | ON 


Dla użycia domowego: 


Płótno dcmowe 29 loku dia +: zł, 420 4 
n vy T . a КЕРИ] 
Szyfon W, w bryi gatunku 


8-10 M. ,, 


- „ wytworny 950 
Я 3:10 M. ,, 


* „ bardzo wyuwurny 12`50 
Berneńskie materje na palioty. 


1 12 29 luli Ce - + nök 
A 10M. na paltoty wios. lub jesien. zl. 6-80 5,ујоц w śreunim gatunku р 
2'10 Ma, з n z n » p» 840 29 łokci dh 0 + „ә 150 8 
2°10М. т o 12 00| Weba кғо:етаха 29 tokoi K „ 580 


750 
Kunafas (uaturalny kolor) zy 


Materje na kostiumy czarne. 


luko: 5 :@— 
р Ubiory salonowe i ubiory dla księży. Wyk war kolor) 29 
# узо M. Dosking na spodnie zł. ЗВО ЕИ fe > noe r eo „40 
ш 22) M- Бл нне na suruut fęszniki | gatunek 2 waj OK mo 
1) . ^ ` 
i kamizelkę . . . » 720 Serwety ” А p. $ ol 


Wszystkiego co Хев}% iune truy, g 
aabyó można u Chrześcijanuaiej korku- p ч 
iencji, w lepszym gatunsu і taniej, ! 


Wszystkiego co mają inne firmy. 
MJ nabyć można u Chrześwjańskiej Коп. 
ИЧ korencji, w lepizym gatunku 1 taniej. 


j Chrześcijańska konkurencja 


nie posobn. 


sprzedzje sumiennie i przyj- $ 
muje nepowrót to, co 


i й 

Zamówienia, które sig uskuteozniają zapora ‹8 pobrania poczto 
wego, mależy adreuo 2ć . Erste oestnerr, behórdl.ch concess. 
Handels-Auskunfts Bureau in Briinn, gdzie można również 
otrzymsć wzery i ocenki, 2556 2—10 


Odpowiedzialny redaktor: 


Wacław Masłowski 


PRZEGLĄD z i dnia 8 marca 1889. 


—— a man ma 


| W największym wyborze 
Chustki „Himalaja“ flanelowe 1 włóczkowe 
Райтс уе pledy angielskie 


То są 


Tylko 


złr. 185 


kosztuje pięknie ozdobny 


legar pendułowy 
[ БЕШ gwarancją 


Zegary te pendułowe są 
w oprawach orzechowych, 
bsgato w stylu gotyckim 
rzeźbione, blisko 1 mstr 
długości, 85 ctm  szero- 
kości, z oszkleniem, z 
wierzchem politurowanym 
` ozdobnym rzeźbami, a 
dającym się ode'mować 
i mają werk prawie nie 
do zniszczenia. 


Sprężyna do nakręcania 
jest podwójnie zanarto- 
wana, werk na sekundy 
dokładnie zregulowany, : 
jest najpiękniejszam me- 
biem 

Zaskrzynkę do opakowa- 
nia dolicza sig ро 70 et. 
ро cen'e własnej. 


Tylko złr. 2:50 


kosztuje wspariały zegar ścienny z przyrządem do 
budzenia, w ramach orzechowych, z tarczą samoświe- 
саса, idzie i budzi punktualnie. 


Tylko złr. 4:50 


kosztuje znakomity zegarek kie- 
szonkowy, cylinder arebno niklowy 
z werkiem wspaniałym uregułowa: 
nym, z piękną wygrawirowaną ko- 
pertą, ze szkłem  krystulicznem, 
пайт куста] piękny. 


Tylko złr. 5:25 


kosztuje 0. kieszonkowy, remontuar, srebrno ni- 
klowy bez kluczyka. z uszkiem do nakręcania, z wska- 
zówką na sekundy, dokładnie uregulowanj, ze szkłem 
płaskiem iz mechanicznem przyrządem do nakręcsnia 
sakazówek. Те same zegarki z prawdziwego 13 gr. 
srebra ха złr. ©'50, 


Tyiko złr. 550 


kosztuje doskcnale wypróbowana 


maszyna do szycia, 


фы rzyjąca bez różnicy azyfor, płótno 

sukno lub materję. Ma: лы wy. 

konting ze stali i żelaza rozsyłam z wszelkiemi do tego 

potrzebuemi przyborami zup:łnie gotową do roboty 

Oświedczaw, iż każdemu pieniądze zwrócę, gdyby mę- 
Bayna nie э dobrze szyła. 


Tylko za 1 zir. 
przybory 136 pisemne 


w gustowuim jozłacauem pudełku, o Пехарав starczy, 
_ tylko za I złr. 
PUDEŁKO z wiera 136 przedmiotów: 
BO srkazy papieru I stowego 
50 stosown;ch kopert, 
3 trwałe rączki, 


poleca po najnizszych cenach 


Magazyn Е. KNAUER i SYN 


рса „Złotym Lwem“ we Lwowie. 


cuda naszego przemysłu! 


Wszystko ЇЙЇ 


UL przypadek! 


Zamiast zapłaty przyjętych 
1600 sztuk trwałych rozma tych 
gustownych, pię knych gotowych 


spodni zimowych 


97 ct. I ка |97 ct. L ko-|9ć ot. 1 kal 97 ct. :2 ztuuzzóny jestew, о ile zapar 
pelusz męski|szuła пева z|iesony z płóż | ziuk chuste- sterczy, pojedyńczo lub har- 
z miękkiego dobrego вту |ns domowego|ozek do nosa townie xo następnych baj”cznie 
filcu КД fonu, keetonujtrwaia robols| obrybione, tant b cenach nprzedać : 
wszystkich Цар =ksfi гїл сше" 
RK — 97 mt. 1 kagi» 1. катипек 
kolorach. |55 ot. I Gor |97 ct. 1 Ке!е. |, ' z modnych ma- 


tanik gęsto 
'kany, ciepły 
jak lære. 


97 ct. 1 Ko- gat nocny haf [Sony damskie 


tery’. 
szuła damska|forany z do |hsftowane х 


: И 


1. gatunek 


wyszywana | trego szy- |dobrego szy- z berreńrkich |11. 340] 30 
najlepszy szy | _foou, | _ Оп _ JOT ct, 1 paca materyj ___ 
pank. н ROZA AE м 8 55 Т ul. gt nek | gt nek 
сне ri anyeb f 4 
Psio, a | dam, йому |ay а куй. етае) ГИТ 
4 | gztnnek. ES "W на. - 
Bo koloro, BT ct. 6 Ser- ЕЕ 97 et, 6 obn- Prócz 'ego 650 kompletnych 
we, lub 2 ра- t białych |97 ct. 6 ś"ie- atek do musa 
sami. } wot białych | 0 płótne| obszywane. ubrań męskich 
УТ et. 1 dO |wych, BUrowego Z |mapa steryj wełnianych, jesiernych 
ych. па wzór 97 et. ] z materyj wełnianych, jesietnyc 
Pory ug damasceńs- parkami, ЖЕ i zimowych, w każdej wielkości 
NP kich. 97 ot. L Chu. |t łoki*ć wiel- i dowol. btrwie, razem więe 
9, ct. 1 ko lyka а! kości. = s 
роту. z juty y мы [т врата РИГА ЧЇ ' 
97 ct 1 prze-| z pięknymi ciepła. » [17 ct. 1 pu- i kamirelka z dobrej 7 Я 
ścieradło go | deseniami. |____`__|401Ко па siar- meterii wełniane! 
towe wielkie.|g7 ot, 1 cy |97 cte lc niki z przy- ae R. REECE aaa R o Rani: 
у ` y Przy zamiejscowych zamówieniach wystarczy jsko 
obrębione. garniezka z |buch z trzeci- rządem me- |miara: długość spodni, objętość piersi i długość roka- 
wiet.Sztuczna| prawdziwej Рс аан RO zapali wów, tndziaż oen*orenie śedanat barwy. 
z morskiej morskiej ктө), . аа ииине ые тт ш 
piany Таја |__uiany. uni wer с Tylko 2 złr. 10 cennych podarków: 
z nakrywką, 4 ot. 1 lan ścionek z |'7 ct. 1 Me. punktualnie idęcy zegarek brązowy - oygarniczka pian- 
Sa dim cuszek do ze |bryłantowym | 1а! z najnow- kowa. cyzarówka pleciona, wieczna rapalaiczka, kra 


watka jedwabna lub atłasowa, szpilka do krawatki, 


еш fagonem 
ołówek niklowy sprężynowy, Beyzoryk z wykłówaczem, 


yarka z sstu- 
z kamieniami 


tm towanym 
cznego złota 


ski wachlarz 


pigkay, Po m msalsemi ша т. ————— |pierścionek z kamianiem, pemiątka z Wiednia iako żart. 

= арр r 

ody. y7 ot. 2 ich шы ү ыр оаа Isulkułka! 

тл | 6 praw Londoner z |dzenia praw- |Z powodu gwał'owmej wy'łaty sprzedają tylko krótki 

zoleta, boga dziwe Lon- | srebra bry- |Hziwe Lando- | zam, 150 wepaniałych regulowanych zegarów ku- 

to cbsadzona uw tyjskiego. jier z webra |kułkowych, która dawniej kosztowały dwa lub 

kamieniami. rebra bry: |= chińskiego. |"zy rezy tyle, hur ownie lub pojedyńczo za Беттеп 
tyjskiego._|97 et. 6 wi- tylka 8 zł. BO ct Te zegary kukulkowe a% za po- 


Y7 ot. 12 ły |97 еб. 8 noże| delcy fran- |y7 ct. 1 cu 
żeczek doka-| stołowe, uskich praw-| kierniczką 
wy, prawdzi-| prawdziwe |dziwe Londo'| prasdziwa 
we Londoner] Londoner, х | пег ze sre- {Londoner ze 
zesrebra bry-|srebra brytyj-| bra brytyj- | srebra bry- 
tyjskiego. stiago, skiego. tvi jskiego. 


czeniem regulowane, bijące, za każdą godzinę uka 
поје вір kukułka. Szafka jes: gu:towna, wielka, bo 
gato rz ź»iona, na szwajcarski sposób 


Baczność! |їйїш i debroć 


dla wszystkich 


Następnie jest jeszcze 2000 sztuk wislkich, 
elegackich, dobrych і kardzo mr dnych 


Makryć na łóżka i stoly 
z dobrego rypsu w nejpiękniejszych kolorach z de- 


saniami kwiatowymi w różnych kolorach piękne 
2238 2-6 wzcry po 


——ш=т гіг. 165 szz— 


za sztukg. Koce te są pięknymi koler: wymi brze- 
gami zaopatrzone i na 4 regach pięknym) kuroren 1 
ozdobione, a w całości za pół darmo. 


3-15 


ттр Позаду 


Kto swoje спів lubi, kto 
na konie i czystość zwie 
rząt zważa, kto w ogóle 
zdrowia awych keni ma 
nó oku, i kto swoje konit 


zir. 
kosztuj 


Tylko : dE 1 15 


zı дегхо na konie, które 
и powodu swiniguia fabry- 
ki tak tanio ва sprreda- 
У wane, Kto swe konie sza 
Зи nuje, niech kupi sobie te 


czysie mieó chce, ten 
nicch kupi sobie sławną 


doklado podł g rysunku 
гар Су angielsko zdrową dla kon! 


wykonany, w pgknej o- 
prawie miklowej, z ska- 


3 dobro ołowki, 
24 piór st: lowych w pudełku, 

2 bibuły, leniustek, 

2 linijka i gumę do atramentu, 
1 pięzny notesik, 

razem 186 azt.k tylko za 1 złr. 


Zamówienia za zaliozką pocztową, nieodpowi: dvie rzeczy będą natychratst napowróż przyjęte, cd* ienione lub piemądze zwrócone, 


a i кекете; ы, Va; ста цегоавве Ме, AE 


p CERES Эк жазса ЗА 
Dia palących! 


Nieszkodiwe franc. TUTKI cygaretowe „Favorite“ 


przewyżczające swoję jakością wszelkie inne dotychczas znane 
wyroby. 
Bipułzi tylko w najlepszej jakości, Fajki pra: 
wdziwe tureckie 1 szemnickie, FFajeczizi аши ykuńskie 
(Bruyere), Tytonierki tudzież wszelkie w zakres 
palenia wchodzące nowości polecają po cenie nader 
umiarkowanej 


Bracia Klster 


we Lwowie, ulica Suksiuska Nr. 3 


Р. Т. Корсом odstępuje się ralat znaczny. Zamówienia usku- 
tecznia się odwrotną pocztą. 


| 


эж 
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П 


ANMA Же Ж ЖЖ. 
УСК Ж 


Ж 


WEAK AE 


— 


TATTA i uznana 8; 1000 РО 
mi za najłepszą с. К. uprzyw. pracownię nowych 
zegarków i naprawy 2512 8-—10 


Wilh. Kólilmera, 


Wien IX. Servitengasse Nr. 1. 


Najtańsze źródło nabycia sóżnego getnnku zegarków i 

łańcuszeów, — 3 lata gwaraseji —IUQ© Uznań 

do przejrzenia 1 чај zapułuy uuw0u о Uusnuta- 

46801 шос zegarków. Zlesewa na prowincę za po- 

wziątkiem, Ceny stałe; Ucsprz.dzjącym 10%, Miun- 
н йын cenniki «armo 1 Opłatnie. 


7 lub G pokoi, przedpokój, balkon, weranda, kuchnia 
etc. od 160 maja; 5 pokoi, przedpokój, weran- 
da, kuchnia etc. od 1go maja; 4 pokoje. przed- 
pokój, balkon, weranda, kuchnia etc. od lgo lipca 
wszystke przy ulicy Brajerowskiej. Odpo- 
wiednie wygodne pomieszczenie dla służby. Spiżar- 
ki, wodociągi, łazienki. Informacje udziela tylko Æa- 
rząd realności Emila Beriemiliana Bra- 
2505 11—? jera, ul. Brajerowska 10. 


w, wielkie, grube, ciepłe i ta- 


BUDZIK | 


szczotkę 


zn bsjecznie niską cenę. 


tylko l. zł. 


nłuwne 


derki na konle 
które nigdy tak dobre, 


zówką seknndowg iz рї 
ле dźwięcznym dzwon 

kiem dv budzenia, trwały, 
dzie i budzi najpanktn- 
alniej; jes bezwątpienia 
najpiękniejszy, пај epszy 


nie nie nabędzie sig. 


i najtańszy zegar. 


БЕРЕ ЧОМ 


Веник 27577777 т рза - 
dla wszystkich okolic opłatnie! А 
а © TFI > », 
©! SUKNA ро cenach fabrycznych. 
= = |rozsyła też dla osób | Niekonwenjujący towar będzie bez 
E E |prywatnych w do- trudności nazad przyjęty. 
Ž-2ļ]brym i pewnym ga- 
7 TC ` Zawsze jest sposobność nabyć tysiączne 
! = & tunku, w każdej ce- resztki fabryczne i składowe w naj- 
| N |nie, w każdym rodza- | iepszych gatunkach na ubrania i palta 
Ñ, £ junaubrania inaróż. | letnie it, po cenach zadziwiająco niskich, 
5 2 [пе р mysłowe cele. | ма lato kamgary i Piquet-Gilets. 


Depot der К, К. priv. Tuch. u. Modewaaren-Fabriksn 


von MORIZ SCHWARZ 
in Zwittau (Mähren). 


2515 2- 20 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej 
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Już wyszedł czwarty zeszyt taniego wydania 


„Pana Tadeusza“ 


illaetracjami Andrioliego. 
Cena 45 ct, z przesyłką SO ct. 


Jeszcze można abonować po cenie dotychczasowej, która po wyj- 
ściu 6go zeszjta znacznie podwyższoną zostanie. 


Całe dzieło obejmie 6 zewytów, z 24 ilustracjami Andriollego 
i portretem Mickiewisza przez L. Hiorowitza. 


2516 1—2 


Jubiler i Złotnik 


wiki Piac kępa Hotel 
Kuropejski 


poleca znaczny zapas biżuterji wła- 
anogo wyrobu i srebra пісана 
Pierścionki zaręarynowe, obrączki 
szpilki ślubne i wszelkie zamówienia 
wykanuje wa włucnej pracowni w јак 
najkrótszym czasie. 2828 


уте] 
lik, daj: 


S rych 


za sto kilo żyw 
R 7 


Zarząd- 


po Oldenburgu w cenie ро 22 złr. zaś zmałecie bu- 
2548 1—8 


Һәје pół krwi Oldenburgi ро 40 złr. 
rzewzjący w lipcu i OWIES późny Triumpf. ро 8 złr. 50 ct. 


nadliczbowych kilkanaście Krów cielnych 
za sto kilo z workiem loco Chodorów. 


wagi. Rówaież nabyć można do siemu OWIE 


zawsze koni dostanie, ma na sprzedaż 


ТЕРТ 


RZĄDZCA 


zdoloy ra!nik i a: mi dątrator mogący ЁО: 
żyć kancję obecni” na rosadzie, choa 
tekową zneeniw. Pierwanre polecenia Ofer- 
ty pr yiwuja Wielra. Jan * ładyzław 
Waidowine S+mhor. 2523 4-4 


Doniesienie 
ważne dla Р. Р. kupców na prowincji, 
oukierników, jakoteż Szan. Publiczności. 
Mam zsa o'yt powiadomić Szan. Р. Т. 
Publiczność, że otworzyłem we Lwowie 
przy placu Bernerdyńnwkim pod ). 12 


Cukiernie 


(naprzesiw hotelu Krakowskiego). w któ- 
rej dostać mcżne eszelkiega rodzaju cig- 
stok, cukrów i pierników. 

Przyjmuje wszalkie zamówienia na wyroby 


cukiernicze galanteryjne 


tj. wazelkie gatanki cnkierków, karmelków, 
bonbonków; tukża figurki, pisanki, ba- 
ranki, plecauki i kwiaty, polecając się 
КҮР? kupcom i cukrernikom 


____ Antoni Pfeif Pfeiffer. 


Г Letnie 
Sukna kamgarowe 


bardzo elrganckie i mocne ра ubrania 
męskie w 20 różnych dobrych w pra- 
nin kolorach, 60 om szero! ości. 
1 kompletne ubranie 

6'/, met. tylko złotych 3. 
Jedna próba wystarczy, aby się prze- 
konść o znakomitej jakości tych ulu- 
bionych вашей, mogących się prać. 


Bernenskie sukna 


rozsyła się pu zadziwi jająco tanich ce- 
nach u wianowiwie 


tylko dobre gatunki 


З 10 metr. ua ubranie , „ 850 
n n + + 5— 
"NT » lepsze ubranie . 6— 
s n ” + 'т80 
34. af DN dobre h ‚ 850 
no o» n n n 9 
n " " ‚ 950 
Ри bardzo dobre < 10:50 
1 » ”„ 1 ” „12 50 
n » » p „ ‚ 14 — 
» w„ Ла najiepyze ubranie 

złr. 16, 18 do 20: 


Najlepsze berneński3 
sukna ma paltota 


2:0 metr. na paito letme 6'80 
Wo i „ dobre ,, . 840 
ИЫ) ›› usjlepsze palto . 1260 

1 szt. francuskiej rigne-Gileż . m 


Czarny Peurvien i Ровкід na je 
wymienione żądane gatunki, 
Brinn, Krautmarkt 18. 
Wzory darmo i opłatnie. 


„ (Sport) . 
salonowe 3 25 metz. od złr. 10 w Ba, 
Przy zamówieniu próbek, niech 
Tuohfabriksiager 
Carl Pechaczek, 
Rozsyłka tylko za poprzedniem za- 
p acemiem lub za powziątkiem. 
Karty z próbkami dla kraw.ów nie- 
fravkowene. 2502 8—8 


Berneńskie 


SUKNA 


МН 
Filip Ticho, Berno 
Krantimarkt 21 
wysyła nx eleganckie wios nne lub 
leine ubranie za powziątkiem lub 
za poprzedniem 2аріксепіеш. 
Resztka sukna metr. 8-10, wystar- 


czająca na ubranie męskie dobrej 


jakcści tylko. „ złr. 850 

1 resztka m tr 810 dobrej ja: 
kości . . zir. 

1 resztka metr `8 10 "lepszej jakoen 

tylko . . -. zir. 7 50 

1 теё Ка metr. 2:10 na palto le- 

tnie, dobrą wełna złr. 3:90 

1 resztka metr, 3-10 czarne sukno 

sukno, czysta wełna, wystar- 

G:ającą na cały garni'ur в lo: 

IMO o.o ТАЕ 0 о 

Próbki darmo i opłatnie. 

2540 1—15 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządca: Walenty Hodak, 


